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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROI( IV. ŁODZ, NIEDZIELA 6 CZERCA 1948 ROKU. 

Pokojowy apel Markosa wzbudził entuzjazm ca
łego narodu greckiego - który ma dość bralobój
- czej walki • inspirowanej przez Anglosasów 
-~ PA!lYŻ <PAP). Rozgłośnia rządu gen. Mar-i uświadamiają sobie, że reiim ateński nie mo- Rząd gen. Markf'sa, licząc się z nastrojami, 

kosa podała. t:eść a~~ykułu se~retarz~ general że wyjść zwycięsko z wojny domowej, prowa- panującymi wśród wszystldch Greków, oświad 
nego Greck1eJ Partu Komum;,tyczneJ - Za- dzonej przeciwko ludowi greckiemu. Przyczy- czyi gGtow-0ść ucze~tnicze.l)ia. w rokowaniach 
chariadisa na temat sytuacji w Grecji. Zacha- ną tego są nie tylko sprzecznnści i rozdźwię. pokojowych. Oferta ta jest skierowana rów
riadis podkreśla, że cały naród grecki pragnie ki. zarysowują.ce się wśród zwolenników kll· nież do żołnierzy armii monarcho-hszystow
rychłego za.końc7,enis, działań wojennych i nor ki ateńskiej, nie tylko katastrofa gosPi)darcza skiej, którzy przy każdej okazji manifestują 
m.alizacji stosunków w kraju. Osiągnięcie te~ : finamowa Grecji, Iem; niewątpliwy fakt, ie swą niechęć do uczestniczenia w walkach. 
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PlenumKCP • W czwartek 3-go crenvea odbyło się w 
\Ta.rszawie plenarne pll5iedzenie Central· 
nego Komitetu Polskiej ParUi RobolniczeJ. 

Na posiedzeniu Centralnego Komitetu 
;;ckri'tarz generalny PPR tow. Wiesław 
wygłosił referat poświęoony zagadnieniom 
związanym ze zjednoczeniem obydwu par
tii robotniC7lych. 

Po referacie odbyła się dyskusja, poczym 
Centr.i.lny Komitet upowaJ:nił Biuro Poli
tyczne do zwołania. Drugiego Zjazdu PPlł i 
do uzi;odni1>nia z CKW PPS terminu KON~ 
GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
PA.RTII ·ROBOTNICZYCH. 

go celu stanowiłoby wkład Grecji w wysiłki żołni.:irze armii monarcho-faszystowskiei nie W koi1cu Zachariadis stwierdza, że o ile 
swiatowego frontu demokratycznego, :z.mie- ;,bcą walczyć. Zrozwnieli oni bowiem, że rząd wo.in.a domowa dalej t-0czy' się będzie, rząd 
rzającego do utrwalenia pokoju powszech- ateńsld każe im przelewać krew w imię inte- demokratyczny zmobilizuje wszystkie siły na- I 
nego. resów obcych. rodowe do walki o niezawisłość. I 

Zachariadis przypomina, że Grecja. znajdu- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-11ft-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
• je się w stanie wojny od 8 lat. Nic dziwnego 
więc, że Grecy nuo.rzą · o pokoju. Generalny 
sekretarz Greckiej Partii Komunistycznej pod 
~reśla, że rząd Grecji demokratycznej wyraził 
gotowość popa.rei.a. wszelkiej inicjatywy, zmie-
1·zająeej do zawarcia pokoju - również dla. 
tego, te w pewnych kołach zbliżonych do rzą
du a.teńsldego Jstnieje tendencja rozpoczęcia 
roke>wań z rządem gen. Markosa. Koła te 

łStepacze SS 
I· w. Legf o nie Arabskim 

V...'IEDEŃ (PAP). Generał SS - E1s:nd"1 
który jako pełnomocnik Himmlera dla ,roz.
ważama" pro];lemu żydowskiego przyczy11ił 
s!ę w głównej mierze do wymordowa'lia lud
ności żydowskiej w krajach okupowanych 
}1'1"zez Niemcy, pokazał się ostatnio w Kairze, 
qdzie zgłot;ił się do legionu arabsk\~go. Ro
dzice Eismana i pozostała jego rodzin 1 m'.esz
ka w Linzu. 

Eisman urodził się w Jerozolimie i mów: 
płynnie po arabsku. Jest on umiils!c:rnn·r r.a 
czołowym miejscu na wszystkich listdch zbro
dniarzy wojennych. Prasa wied~ńsk1 donosi 
l!'.Z że wielu zatwardziałych hitl a.·owcow "igło 
•iło 6ię do Legionu Arabskiego i zos[alo pny
\ę'.ych. 

Reduk • CJa 

Finlandia dziękuie Stalinowi 
za wielkoduszny akt redukcii reparacji wojennych 

HELSINKI (PAf). Premier Pekkąla l ml· 1 ralissim"t.1sa Stalina. · . 
nister spraw zagranicznych Enkel odwiedzili W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
Itosła radzieckiego w Helsinkach Sawoncnko- że decyzja Związku Radzieckiego zmniejsze
wa. i wręczyli mu pismo skierowane do gcne- I nia repar<icji jest ~ielkodusznym aktem, któ-

ry został przyjęty przez naród fiński z uczu
ciem głębokiej wdzięcz.ności i radości. 
Dmęlti zredukr>wa.n!u repa.rac.ii sytuacja go

spoda.rcza Finlandii, która ostatnio stała pnd 
znakiem poważn:vch trudności, uległa popra~ 

rz bokie po ziękowanie generalisslmuso rt §ta. P ty C J• a du g 1• e rs k Ili ego \•Vie. 'V związku Z tym rząd fiński Wvt"?i:a. }e. 

lin-0wi i R:z:s.dowl ZSF..R. 

do ZSRR - o zmniejszen · e reparacji. wo3ennych • * • . . 
BUDAPESZT, PAP. - Cala dzisiejsza pra- mo ciężkiej sytuacji gospodarczej, zawsze .. H~LSINKI (PAP). Przev.:odn:czący se3mu 

sa przynosi wiadomość, że rada ministrów wykonywał przyjęte na sieb'e zobowiązania I fmski~go - !a~erholm ~~wie~ził posła ~- 8· 
przyjęła do wiadomości pismo węgierskiej par 
Ul komunistycznej, które zawiera propozycję, 

wobec Związku Radzieckiego sumiennie R R. i w lm1enm członkow se3mu wyraził po 
punktualnie. dziękowanie dla rządu radzieckiego za zredu

by rząd węgierski zwrócił się do rządu Związ Zmniejszenie sumy wpłat odszkodowai1 
ku Radzieckiego z prośbą o zmniejszenie re- wo.jcnnycb wpły1 ęloby w zna('znej mierze na 

umocnienie sytuacji gn~podarcr.ej i polityczn"lj 
pa.racji wojennych. kraju oraz przyspieszyłoby realizację 3 Ietn.ie 

Węg:erska partia komunistyczna propozy- go planu go~;-<>darC':i:cgo, co w dalszej mierze 
cję swą uzasadnia tym, że rząd węgierski mi I podniosłoby stopę życiową w„gierskiego ludu. 

planu Mar llall a 

kowanie nale~nych reparacji. Decyzja radzie· 
eka - oświadczył Fagerholm - przyczyni się 
do dalszego zac'eśnienia przyjaznych stosun
ków między Finlandią a ZSRR. 

Posła ractz:eckiego w Helsinkach odwie
(hili równie?. llt"Zedst.awiciele Komitetu Wy~ 
konawczego Fińskiej Partii Komunistyczm:J, 
Nat'odowego Zwiąrku Demokratycznego, Zw. 
Kobiet, Zw\ą~lm Młcdzieży oraz rcprezel!fanr,1 
robotników wil)k'izyclt za.kładów przemysł"~ 
wych i zwlązków zawodowych. Delegaci WY· 
razili lHttlzl~:;<?wanle za wielkoduszny akt nlg 
clu radzier,kiego. 

zrnn·e·szyła rozm:ary pomocy dla zagran·cy o 26,7 procent 
WASZYNGTON, PAP. - Izba Reprezen- R I t t k • • 1 · t k · z SR R 

Izba Reprezentantów 
Przed ztednaczen em 

partii robołn:czyr.~ ni Wurzoeh 
BliDAPES?:T (PAP). Dziennik „Nepsza..,·•" 

opubi ;ko'l'·at program prac zJazdu przedstdWI• 
ciel, partii komunistycznej i s<Jcjaldemokraty
czneJ na Węgrie<"h, na którym ma nastąp i ć 

zjednoczenie obu ?Brlil. 

cantów zatwierdziła ostatecznie e Z U a y p O O J O W e J p O I y I 
wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, ZQniejszając roz
miary pomocy dla zagranicy o 
26,7 proc. Ustawa, przyjęta, 
przez Izbę, przewiduje wyasy
gnowanie 5,980 milionów dola
rów na sfinansowanie progra
mu pomocy dla zagranicy do 
~ czerwca 1949 roku tj. na 
okres 15 miesięcy .. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowania 6.533 milionów dolarów na 
o~r;_e~ 12 miesięcy. 

Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
wydatki związane z realizacją planu Marsha
lla, pomoc dla Triestu, Grecj i i Turcji, Ja
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku
powanych terenów oraz dotacje dla między
narodowej organizacji pomocy uchodżcom i 
Miedzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie
c:om. Należy podkreślić, że w myśl projek
tu rządowego pomoc dla Triestu, Japonii i 
Korei miała być pokryta z odrębnych fun
duszów. 

W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 
rila zagranicy znaJ'tzie się na porządku obrad 
.;enatu. 

W tok'.1 dyskusji w Izbie Reprezentantów, 
')rzewodn:czącv l<om'sji budżetowej John Ta
ber oświadc:zył. że komisja. uznaje wprawdzie 
rniytenność akrjj !l!>OW< :-- dla narodów znisz 
l'l!:onych przez wn' ·-:. n'" 7lłmierza Jednak fi
nansowaf' Slercqu m1!1 ~i ~· . h projektów po to 

tylko, by wycławać pieniądze. Zdaniem Ta
bera, pomoc, w wysokości, proponowanej 
przez komis.Ję budżetową jest c~ikowicie wy
starczająca. 

• • • 
LONDYN, PAP. - Korespondent a!Jencji 

Reutera donosi, że w kolach zbliżonych do de
parfamenlu stanu nie ukrywa się niezadowole
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
o redukcJt funduszów, przeznaczonych na plan 
Marshalla. 
Urzędnicy Departame~·u Stanu w ciągu 

ostatnich 36 godzin prowadzili w kularach Izby 

inte11~ywną akcję zmien:ająrą. do obalenia za· 
lec1?ń komisji budżetowej. lecz starania ich 
spo lzły na nkzy111, grlyż - jal< wiadomo -
Izba rcprez.enlantów pr.r.yjęla rekomendacje 
koinis)i budżetowej w sprawie mmiejszenia 
fundu~zów na „pomoc za9raniczną". 

Knresnondent Reutera zazarnza, iż urzędni· 
cy Depar~ament.u Stanu wyrażaią przekonanie. 
7.e członkowie kongresu wychodzili z zalożenia, 
że sytuacja międzynarodowa uległa odpręi1>niu. 
Na dccytję izby reprezentantów - twierdzą w 
Waszyngto11ie - miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 

Wojna w Pales ynie trwa 
Bernadotte • me viator · ONZ ·jeszcze nie 
wydał rozkazu o zawieszeniu broni 

LAK: SUCCES (~AP) - Sekretarz g~ne•:i.l· I ewentualnego zakazu i~igracji mężczyLn zdoi· 
ny ONZ, Trygve L1e, otrzymał wczora1 .w 'e· nyc.h do noszema brom. W godz.inacn ":iecz.or
:zorem telegram od hr. Bernadotte, w i. t irym nych Rada postanowiła rozpatrzeć \e 6prawy 
ząda on, aby Rada Bezpieczeństwa zabcila,; ę w rJon ' edziałek. 
natychmiast w sobotę celem wyja4nien:il :J'lW- TEL AVIV (RAP) - Jak donosi iMmumkat 
nycb punktów rezolucji w sprawie zaw1esze· Hagany, w bitwie morskiej koło Tel-Av;vu 70 
nia broni w Pale6tynie. . . . stał zniszczony jeden ~tatek nieprzyjacielski. 

Hra.b1a Bernadotte wyJasma, że na ;:>>?'!· Bitwa kolo Jenin trwa w dalszym ciąg;i. Po 
~z~odz1~. "'. zawarciu. rozejmu stoi kwestia obu stronach jest wielu zabitych i rannych 
im1grac11 zydowsk1e1 do Palestyny w okres:e Artyleria arabska ostrzeliwała miasto arahskic. 
trwania z11wie~imnia_ broni. D~atego_ p r 10vrn11je . Samakh, zdobyte przez 2:ydów. Zna :1njt? !'ię 
by Rada Bezpienenstwa zajęła s1<; okre~le 0no na południowym br1eou je·dor~ G~t;J.:j
niem doklnrlnym możliwości imigracii Zyd61v sk;E'qo. Także kilka o~ied!i- -;·;•rlnws:...·,·"1 w •e 
w wieku poborowym oraz wvddln zarzvlze!lie -:koli<:y było oslrzeJ ; N'IP"f' !-i z di ' ał a•11s\ · ·:h 

Dnia 12 cze1wca w gmachu parlamentu na- , 
siąpi otwarcie zjazdu partii kamunistycznoj, 
a w gmnchu rady miejskiej - zia•.d11 prze"
stawicieli partii socjoldemokralycznej. 

Delegaci na obu zjazdach mają wyra1l4i! 
swój punkt widzenia na 5prawę zjednoczenia 
obu ·partii robotniczy'<'h i zaaprobować pow6ta
nie nowej partii. Po wspólnym po~'ildzenm 

w gmachu opery zostanie uroczyście otwarty 
pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Robotniczej. 
Zjazd będzie ~bradować w dniach 13 l 14 
czerwca. 

Wielki sukces 
przemysłu bawełnianego 

W maju -0si='~--• ~-..:emysł bawełniany 
nowy wielki suku;~ I•;odukcyjny. W przę
dzalni cienkoprzędnej wykonały fabryki ba 
wełniane plan miesięczny w 122 proc., a w ~ 
przędzalniach odpadkowych w 118 proc. ~ 
Jedynie w przędzalniach średnioprzędn;vch ~ 
zanotowano jeszcze pewien niewielki nic- ' 
dobór (98 proc.). I 

Tkalnie (produkc.fa gotowego towaru) ~ 
wykonały rlan w 105 proc. ~ 

_,. - ·~~'\::=~1t'.'.L-ŁW!Xi>1'S p 
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„Partfa Pracy zdradziła swe ideały'' 

LONDYN (PAP). Członek rady miejskiej 
w Eccles (Lancashire) James King i:głosil swe 
wystąpienie i: brytyjf>kiej Partii Pracy, której 
<'złonkiem był od 18 lat. 

W liście przesłanym na ręce grupy człon
ków rady miejskiej, King pisze: „W dzialalno
śeł nbecneł'O rądu nie mot!'ę dopatrzyć się ja.. 
lriehkolwiek tendencji do stwon:enia tej so
cj y~j Anglii, do której, jak zawsze są
d.ziłem, dą,iy Pa.rtla Pracy. Nie mogę dłużej 
by~ członkiem partii, która, moim :zdaniem, 
e3clkowlrle. wyl'zekła się Ideałów ł :r~'lsad, jakle 
r·t'l~iła wówc1..:\11, g-dy była w opozycji". 

Ruina finansowa Hiszp·anii 
PAFYZ (PAP). Agencja haski.i~ka „F.u1.ko

Oaya" dono!<i x Bilb110 o wzra~t;l)ąrym krp.y
~1> w liiszpanii frankis1owskicj. 

Z powodu braku surowców i og-raniczeń 
kttdytowych 70 i;r. małym przrodsiębmr~1wom 
grozi bankructwo. Z powodu oraku ma1eria;, 
ló~ .31.ldowlanych w~1r7.)'lTlano budowę urzą 
d'tet't wodnych w Guecho. W samym Bilbao 
podczu lc.iedy w ub. r. wpływało 5 podań o 
oozwolenia budowlane dziennie, obecnie wpJy 
nęlo :ialedwiP ff 7.głoszeń od początku b. r. 
Firmll tekstylna HPrnai:i: 7. powodu za to.iu 
ntt :majduje nabrwców na \.woje towary. To 
. ;uno dotyczy fi my kon!ckcyjnej „Jnnova. 
ciol'''. Dom towarowy „Escudero" i „Ocejo" 
wy11tąpily do h11nku hii.zpańsko-amerykail
Ekii;go „ moratorium. Zapowiedziano fi5 proc . 
.zwyżk~ ~n na że!a1.o walcowane i 15 proc. 
n ~rówkę ielazna. 

Wszystko to dowodli - 5twierdza a~en
cjłi baskijska, l.e Hiszpani:i fninkistow~ka ~t0! I 
t.a progu ruiny finansowej. 

Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze 
złożył listy uwierzylelniaj~ce Prezydentowi RP \\ 

\7ARSZAWA, AP. - W dn:u 5 bm. nowo
mianowany ambasador nadzwyczajny i peł
nomocny Republiki Czechosłowackiej w War 
szaw:e p. Frantiszek Pi~ek przybył do Bel
wederu w towarzystwie dyrektora protokólu 
dyplornatyc.:mrogo Adama Gubrynow'.cza oraz 
c:złonków <1mba~ady, w c:elu złożenia Ji~tów 
uwienylelniajncych prezydentowi Rzeczypo
spolitej. 

Wrc:czając listy, amhasador wygłosił prz<?
mówienie, w którym ośw i <idczył: 

.,Panie Prezydencie! Jest dla mnie wielkim 
z::inczytcm złożyć cto rąk Pana Prezyden\a ll
$ly. k1órym! Prezydent flcpubliki Czecboslo
waC'kiPj uwierzytelnił mnie przy jego osobie 

Gó ni o al' 

w charakterze u.T.basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego. 

Podejmuję ~ię tego obow:ązku ze św:ado
mością wielkiej odpowiedzialności, z uczu
ciem jedn"l{ pewności w okres!e, kiedy przy
jażi'1 naszych nnrodów nabrala jasnego wy
razu w umowie 0 przyjaźni i wzajemnej po
moc", ~awartej w marcu r.ub. Umowa la, 
k1óra zapoc7.ątkowala okres nowego rozwoju 
w stosunkach cwcho~lowricko-polskich wy
~<azala w -z;upe!ności swą celowo ć, a uzupeł
niona ugodami i umowami goi.podarczymi, 
socjalno-polifycznymi i kulturalnymi, poloiy
ła pewne funflamcnty dla stałego ro'llwoju cze 
rho~lowacko-polskfoj przyJaźnl i dbl jak n11.l-

orzni kich 
do to~. Wiesława 

1>11 llnnnrowPgo Pr-.i:ewoclnlc>:ącego Centralnego zw. Zawodowego Górników w Polsce. 
Tow. Wlceprrmiera Wła.clysława. Gomulkl-Wk ·ława. 

w J"!;7Jł~ 

K1mfrrc nejn delt.gatów górników, 7.wlązku Zawodowego Glin:tikó w ,la wormie rep e-
7 11tu.lą<'.11 5.soo c7-łlmków. skladn na budow~ Wspólnego Dnmn Parili . {),QOll d. 

Zawiarłamiam:v Was. że górnicy kopalń .jawonnicklch na zebrani.ach zało1mwych po. 
sfanowili w:vkon {-. TOc7.ny plan naństw1•wy. Knpalni Sobieski - :fo dnia 15. 11. h.r., ko· 
palnie Bierut i J{ościmi:r,ko - do dni<\ 4. 11. h.r. kopalnia Jan Kanty do 31. 12. b:r • 

żn·z~·my 'W11m o ,·ocnc.I !lracy i pru:sYłl\mY pro!Pf<trlackle poztlrowieni „ 

KO FERE C.lA DEL GATOW zw. GóRNIKOW 
ODDZIAŁ W .TAW0~7.NTE, 

.J:\WOr?,1'10, .f. Il. l!l4ll. 

~clślejszej współpracy nłe tylko na polu mfę
dzynarodo\vym, ale na polu l"OSPOO&rczym, 
socjalnym i kulturalnym. Jest to nieuniknio
ny wynik rozwoju historycznego nuzych kra
jów, naszych narodów I ich sąsiedzkich 1ło
sunków. 

Poznali 'my, szc7,ególnle w drugiej wojnie 
światowej, 7.lłrównQ współnego nleprzyJaclela, 
Jak i wspólnych przyjacłól. Nigdy nie mo
żemy zripomnieć ofiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i niepodległość pań 
stwową. Z głębokim szacunkiem wspomma
my 1:właszoa niezmierne ofiary i cierpienia 
Tliłrodu polskieqo. Prze onallśmy się, że kie
dykolwiek nieprr.yj.aclelowi ud ł0 się rozdzie
li<- na.6ze narody, h la zagrofona n wol• 
no!lti ł niepodlegloś(-. Lecz pnekonall!!.my się 
rńwnlei, że Je ni będziemy i:godnle f po bra
tel'!lku współpracować, obronimy nasze bez
sporne prawa i szybciej poprowadzimy lody 
naszych kralów do szczęśliwego 1 tra. 

A stralia ogran~cza i iiorł z USA 
LO DYN (PAP). Jak donosz_, z Sidn!!y, 

rząrl a11stralijski postanowił :r.:tn.'l.„jszyć w ro
ku budielowym 1948/49 o 60 mili-Jnów do!a· 
row import 7. krajów 6trefy doi fllWef, ' 
'Z vlf's-zcza -z; USA. 

Na 11narąines e 

„Przyjaciele N1emców" 

Amerykan·e zk I ,,c rną g rdią ssu 
formacie wojskow , złożone z byłych S 

- w am~ryk · nsk1ej slrefie Berlina 
Podejrzan 

Wa1yilquiski dziennik „Osserv.ator R<>ma
no" zamieścił sprawozda10ie z uroczystości, 
1akie odbyły się w Monachium z okazji 9-tej 
rof"21licy pontyfikatu Piusa XIL D-zie.nnik po· 
daje międry innymi, że ka.rdynał Faulhah&, 
przemawiając w obecności rządu bawarskiego manów Of<IZ przedst~wicieli okupacyjnych władz a· 

- merykańskich powied'Ział., że „Ojciac .~więty w 
wielu wypad.kach podkre.§Jił swą azczególnq 

lm....~LtN' (PAP) - Na p1J'!t1ed'l"'niu M5tę-pców nie p1ze1. Amervlrnnów układu pllndn.m-:kiegn 6p n.w~ 05tatnkh ;ue.:ztowań zwolenników re· 
komendantow Berlina, „ozpatrywano prol')kól oraz pos ' <tnnw1eń <:oiu zniC7ej r11dy kontnl~. ferendum w 6Pkima<:h zarhe>dn1ch Berlina. 
<'t.ter06tron.nej omisii, która z polecenia ko· Komendant radzie<:ki zażądał bezwzględnrgo Prze<lst.awiciel radziecki wyc;tap1ł energicznu 
mendantury oi'uszniczeJ· zbadała organiz,

1
, jo rozwią1an i a tej organizacji. przeciwko niczym nieuza5adnionym areszto· 

" W dal zym ciągu posiedzeniil omówion'ti waniom. 

życzliwość dla ciężko doświadcronych Nie· 
miec", dlatego może być nazwany „przyjacie
leui Niemców". 

Liczba „przyjaciół Niemców" we WłOE"Lech 
de Gasperi'C9o rośnie w s-zybkim tempie. Już 
nie ty·lko Pius XII i Saragat prawlit im kom· 
ple.menty. Znany clziemiikan. faszystowski -l działalno'ć t.zw. „Czarnej Gwardii" w .~ek!o -

rze am.eryka1lskim Berlina. Mimo utrudn:eń . 

l1& tóre na.po1ykali członkowi komisji, ;>ro 
wM.74cej badąia, ustalono, ie „Czarna GNdr· 
dia„ jel'it formacjii wojl'ikową, podzielon4 na 
kompani~ i b-'.taliony pod zwierzchnim d'.l· 
wództwem amerykańskich oficerów. 

Przedstawiciel radziecki, pik. Jelizarow ,„ 
świadc-zyl, iż według p<>sia<lanych przez '1 ll'! '.J"1 
informacji, szefem sztabu „Czarnej Gward1;" 
mil'l.llowany został przez Amerykanów rbrorl.
nian wojenny, b. szer s'ltabu Hitlera, gen. 
Hałder, który zresztą niedawno znajdowdł i;1ę 
w Berlinie dla przeprowadzenia inspekcji 
swoich „czarnych" wojsk. Jak stwierdził dalej 
przedstawiciel radziecki, udowodnione zos·talo, 
że „Czarna Gwardia" szkolona je91: 6pecjalnie 
w celach pogromowych i dla zwalczania demo· 
kratycznych organizacji oraz dokonywania na· 
padów na antyfaszystów niemieckich. Szereg 
wypadków z ostatnich dni, w których „Czarna 
Gwardia" napadała i biła młodzież rozkleja ią· 
<:ą plakaty z wezwaniem do referendum, zo
slał przytoczony na p06iedzeniu komenda.otu· 
ry. 

Płk. Jelfaarow, opierając oSię na przedsl'\· 
wionym materiale, stwierdził. że u:worzen 'e 
formacji militarnej, która bezwątpienia jes• 
„Czarna Gwardia", stanowi poważne narusze-

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Od rana Cl16dża Nasredin opow:adał 
emirowi o . swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o
gromnie zadowolony. 

Nad ranem Chodża Nasredin otrzymal 
na wydatki sakiewkę pełną złota. 
Wszedł na wieżę, włożył. pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy i tyle przemyślał. W 
tych ponurych ścianach pozostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrzasnął za so
bą drzwi i lekko zbiegł po krętych, ka· 
miennych schodach na spotkanie 
wolności. Znów cały ś.viat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież· 
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mu schronienie i 
cień na miękkich liściach, rzeki oraane· 

PZ r·3 o 
do 

d e I c Zingarelli wygł06ił niedawno w sali re<.ep· 

Zia cyjlilej „Banca di Roma" odczyt na temat ,,od· 
budowy Niemiec", dowodzą.<:, że „be-z odbudo· 

• • wy tego kraju niemożliwa je.st odbudowa Eu· enta ZJl(ICZ8ftle PU fualnOŚCi ropy". Zingarelli poruszył też 6prawę grani· 

\V i"Obnff; dnia 5 <'Zerwr:i. odbyło łę ~~
branie 7.ałogl PZPB Nr 3 Oddział C (dl\wnieJ 
Danziger). Zebrani robotnicy postą.nowlli w 
da.lszy111 ciągu prowadzić 7.clccydowaną, walkę 
ze wszystkimi objawami braku dyscypliny pra
cy. Wszyscy muszą, zroimmie-0, że w walce 
o wvk<>nanie planu należy w pierwszym rzę· 

cy polsko - niemiecki-ej, pozwalają.c sooie na 
d:de ttspr~wnfac ~ysc 11llnę P!acy. Każda• twierdzenie, że „~ranica na Odrze i Nysie jeet 
stracona mmuta 011oznł11 realizację anu. Ze- \ nie tylko niesłuszna (l), ale wręcz absurd1.l· 
brani postanowili do d•1fa. 14 czerwca. wszelkie na" (I) i i.e Niemcy nigdy nie zgodzą się na 
niedociągnięcia D<ł tym odcinku zlikwidować. tę granicę". 

Załoga jest prześwi:idczona, ie pozostałe Oczywiście, nie ws-zyst.kie głosy idi\ pod 
oddziały PZPB Nr 3 nie pozostaną, w tyle i nieb.i osy. Zaczynają to -;--- )":k. 6ię zdaje - rp: 
podejmą analogiczną akcję. rnm1eć naw~t co trz_ezw1e./51. s~humachero~ ·. 

ś. tp. 

cy, bo oto Je<ien 'Z ruch, me1ak1 Joseph Hm· 
dels, zamieścił w organie SPD „Zuk mff' li6t, 
wypowiadający się przeciw kampanii .rewi.zjo
nistycznej w stosuniku do granicy na Odrze l 
Nysie. W liście tym Hindels wyp1w.<t".la się 
za uczynieniem .,wielkodusznego gestu rezyg· 
nacji z tych obszarów". Ml CZYSŁAW DEJ 

List ten niewątpliwie jest ciekawy. Ze swej 
strony możemy tylko zapewnić autora, że -
„z wielkodusznym gestem rezygnacji" p. Schu 
machera, czy też be-z ta·kiego „gestu" --., Zie
mie Odzyskane są i pozostaną n-0.sze. Ani Wa· 
tykan, ani Zingarelli, ani inni „przyjaciele 
N'emców", gdziekolwiek się z.najdują. nic nie 
potrafią zmienić w tym nieodwracalnym Eta· 

SNOWACZ 
W Zmarłym trac:my dłuę:oletniego i wypróbowanego pracownika. Pozosta

wił po sob:e niezatartą pamięć prawego charakteru i sumiennej pracy. 
„FEl\llNA" Fabr. Wyr. Trykotowych 

Łódź, ul. Sienkiewicza Nr '78 

ły napoić go źródlaną wodą, a ptaki Z3-
ś;::>iewać dla niego najpiękniejsze pie
śni - gdyż zbyt długo trwał pobyt we
sołego włócz~gi Chodży Nasredina w 
jego pozłacanej klatce - i świat stę
sknił się za nim. 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 

Zatrzymał się, zbladł przywarł do 
ściany„. 

W otwartą bramę pod ochroną licznej 
straży wchodzi li szeregiem jego przy
jacieie; ujrzał starego garncarza Na!za, 
wła~ciciela herbaciarni - Alego, ko
wala Jusupa i wielu innych; wszystklch, 
z kim kiedykolwiek się spotyk:il, z n;11 
mówił„ kogo prosił o trochę wody l;;b 
garść s!ana dla osła - wszyscy byii tu· 
taj. W końcu tego smutnego pocho·jJ 
szedł Arsłanbe'<. 

Nie szybko powrócił Chodża t-..J;=n,: 
din do przytomności. A gdy opr"'y:.:>:-n
nial - brama sie luż zamkneła I na 

nie rzeczy. B. D. 

dworze nie było nikogo; wszystkich cd przedzie heroldowie, za nimi straże, 
prowadzono do podziemia. daiej muzykanci, słonie, świta i wresz· 
Chodża Nasredin pobiegł szukać Ar· cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 

slanbeka. I rozpostarł się. Nosze wniesiono na po-
- Co się zdarzyło. szanowny A~"bn- most. 

beku? Skąd ci ludzie i jakiego d.J<C· Emir zajął ·swoje miejsce na tronie. 
nali przestępstwa? Z bramy w ·prowadzili skazanych. Ich 

- Ci ludzie ukrywali przeklę'.eoo zjawienie się - tłum powitał wrzawą 
Chodżę Nasredina i byli jego wspóll1 i- Krewni i przyj:iciele skazanych stali w 
kami! - odpowiedział z tryumfern Ar- pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć. 
słanbek. - Moi szpiegowie wyślechiti Kaci uwijali się, szyk9wali siekiery, 
ich i jeszcze dziś zostaną publicznie pa'e, sznury. Dzisiaj wypadł katorn trud
w okrutny sposób. straceni, jeśli nie wy- ny dz; eń; mieli uśmiercić sześćdziesiąl 
dadzą Chodży Nasredina. Ale jesteś osób. 
blady Hussein Hussija. Czym jesteś zde Stary Niaz był pierwszym w tym fa· 
nerwowany!? talnym szeregu. Kaci trzymali go oo·:J 

- Oczywiście - odpowiedział Cho· ręce, z prawej strony od niego stała 
dża Nasredin. - To oznacza, że 1131~0- szubienica - z lewej strony szafot. i'i 
da wyślizguje się z moich rąk w twoje na wprost sterczał spod ziemi zaostrza 
ręce. ny pal. 

Chodża Nasredin musiał pozostać Vv Wielki wezyr Bachtiar głośno i ura 
pałacu. Zre.sztą, czy mógł postąpić ir.a- czyście oznajmnił: 
~z~j, . jeśli niewinnym ludziom groziła - w imię miłościwego J miłosiernP 
sm,erc. . . . . go Allacha, władca BJCha·y i słońcl"' 
, W poł~dnie na pia~~ usta""'.1ło, s.ię :"Ol wszechświata, emir b11charsk i, zwaiyw 

SKO. ok~ązywszy potro1nym p1ersc1eniem szy na wagach sprawiedi·w0 ":i wszyst 
wz111es e.~1e dla. sądu.. kie grzechy, jakich dop!J~ciło s·ę s1eść 

_ Ludnosc. zaw1a:fom1on~, przez nerol- dzies!ęciu jego podda1rch, ukrywająr 
dow ~ maiących si~ odb~c wyro~ach - bluźniercę, w·rhr1yciela S'J"'hiu, siew 
o~zek1wała w milczeniu. . Rozzarzone cę kłótni, kt6rv napełnił w;o:e niegod 7 _ 

niebo dyszało palącym znoiem. wosc1 Chodzę Na"rPrlina ~- postanowił 
Wreszcie ro!warły się wrota pałacu co n.:isteouje: · 

i w zwvklvm norzarlku wvbieali - na 11'"\ ) tu. c. n. 
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li' 68 rocznicę urodzin Norberta Barllchleqo Przeclw proniemieckiemu 
stanowisku papieża 
Rezelucja konlereacli ZNP C\rt:i;O~S~i~tn:la~~t;.o\~:;~c~!~~ tnydziMtej Oz1·e10 trudnego z· yc·1a Fala faszystowski<:h wpływów rozlewała I 

~~ia~~ !u;~~;~ac~0:!~fa~ :1~!~~~~jji,1:;;~r: ! 
dajność Welsów i Legienów, ułatwiły Hitlero· I • • Q k · •• 

w Rawie Mazo#. 
:t\d konferencji powiatowej Związku Na'u· 

czycielstwa Polskiego w Rawie Mazowiec:kiel 
powzięta została rezolucja, pu=~•V'Slawiająca 
się wy„tapieniu papieża w spra:w1e Ziem Od· 
zyskanvch, swym proniemieckim "tano~vl:skie~ 

wi dojście do władzy. Mury wiedeńskiego Pam1ęc1 tow. „ s ara 
„Karl-~farks·Hofu" kruszyły się pod pociska· . 
mi annat Dollfussa. Reakcja prowadziła ofen- Analiza proceisów hi!torycznych wyka-iywa- nizacyjną odbudowę partyjnych szeregow 

d b" · · ·edn lity f t pro - stanowi jeden -i najpiękniejszych mo· •vwę przedwko wszystkim siłom postępu. ła i wyka-iuje o itnie, -r;e J o ron - mentów bo;·owei· tradv.c1"i cale;' polskiej 
wodzi do decydujących zwycJęatw tylko wte-1 dy, gdy nie ogranicza sJę go do P<?jmowa.n_Ja klasy robotni<:zej, obydwu jej . nurtów, 
wyłącznie jako konceP:Cfi taktycZ;11eJ, ~~lwia- zmienających dziś ku pełnemu z;ednocze-
jące/ jedynie rozegrarue klasowe} balal11, lee.z niu. 
gdy pojmowanie jego zgodne Je:rt z mruk~1- Ten nowy etap - eta'P pnygotowania jed· 
stowską oceną perspektyw rozwo1owych, wio- ności organicznej jest właśnie realizacją wnio
dącycb ku pełnemu zjedno~eniu partii robot- sków, wyciągniętych z za&ad jednolitego fron· 
niczych. Słuszność uł-0żeń ideologicznych po- tu przez niego głoszonych. Dlatego teti: postać 
twierdza 6ię całkowicie w organizacyjnej prak- Norberta Barlickiego nabiera obecnie szcze· 
tyce tylko wtedy, gdy ma się odwagę „do- gólnego znaczenia jako drogowskaz na dro
myśleć" je do końca i wyciągnąć z nich oeta- dze ku urzeczywistnieniu jedności. Zwłaszcza 
teczne wnioski. proletariat łódzki w pamięci swej 'Zachowa na 

Jednollty front polskiej klasy robotniczej zawsze dzieło Norberta Barlickiego, Jednego 
w okresie walki z faszyzmem wyrastał przede z tych ludzi. któn:y tu, w robotniczym mie
wszystkim na gruncie pogłębiającego się ?· ście, przed laty rozpoczyna.li rewolucyjną wal-
świadomienia miUI, które w zgodnym wspoł- kę. • 
działaniu rewolucyjnym widziały skuteczny W roku bieżącym mija właśnie 40 lat 
środek do przezwyciężenia zakusów rea1kcji od chwili, gdy tow. „Oskar" - Barlicki -
i realizacji w!e/k!ego zadania: przemi.any u- aktywista PPS-Lewicy, zmuszony pneślado-
8troju. Niejedną przeszkodę przełamywali waniami carskich 'Żandarmów, opuścił Łódź 
konsekwentni działacze robotniczy, aby wbrew udając się za granicę. 

W dalszym ciągu rezolucja omawia treśc
Hstu pasterskiego bi-skupów pol-sk!ch,, wyr_a· 
żając ?:dziwienie, że episkopat polski ~:ue zajął 
żadnego stanowiska wobec antypolskiego wy
stąpienia Watykanu. 

Rezolucja podkreśla, że nauczycielstwo w 
jasnym zrozumieniu 6wych obowiązków, 6peł· 
ni swe -r;adanie wy<ehowania młodzieży dla do· 
bra Demokratycznej Polski Ludowej, dla do· 
bra całeoo ś .via ta pracy, zasz<::zepiajitc zasady 
&prawiedliwoścl społecznej i zasady miłości 
bJ;foieqo i ducha demokracji. 

W ·zakoilczeniu rezolucji -iebranl na Pow. 
Konferencji <..złonków ZNP S'twierdzają, że Eo
\'darY'Z11 ' - się całkowicie ze stanowiskiem II 
Krajoweqo Zjazdu ZNP w Poznaniu, którywy· 
stosował odezwę do młodzieży polskiej i po· 
stanawia z odezwą tą w najbliż..szych dniach 
za.poznać całą młodz ież przez siebie nauczaną 
i wychowywaną dla dobra Polski tudowej w 
duchu demokratycznym. 

oportunizmowi ówczesnego kierownictwa Tradycja lewicy 6o<:jaJistycznej, &tanowią- Przemysł wełniany walczy o pierw:zeństwo We...,ną trz kraju sanacyjna dyktatura coraz· PPS, wbrew wszelkim próbom pielęgnowania ca podstawę ideologiczną odrodzonej PPS, nie 
wyraźn . eJ przyjmowa

1
:i. także swoiste krypto- nastrojów o wzajemnej niechęci, .tworzyc jest tylko zbiorem wspomnień o !4dziach, We współzawodnictwie tkaczy pracują-

fasz ys tow<kie formy. Ostne prześladowań kie· ;podstawy Jedności działania socjalistów i ko· których nazwiska wywołuje się z pamięci w cych na dwóch krosnach kortowych w rowało s 'ę przede wszystkim przeciwko lewi- munistów w walce przeciwko wspólnemu wro- dniu robotniczych świąt. Stanowi ona nato- PZPW Nr 3 wyróżnił się Jóe:ef Kowalski 
cy prole tariackiej, która konsekwentnie de- gowi, 0 WS'Półną sprawę. miast trwały dorobek polilyczny _ poważną (155.2 proc.). w PZPW Nr 2 wysunął się maskowL'!la klasowy charakter mtdów piłsud· · · T d K l"' k. ('60 ) 

W latach tydl szczególnie donloflłll rolę część doświadczeń całej klasy robotnicze), na czoło a eusz or ms l • proc. , czv. zny, mbbillzu]·ąc masy pracujące do walki ki · c• f A d · •k 
odegrali ludzie polskie]· lewicy socjalistycz- zmierzai·ącej dziś do urzeczywistnienia testa- Fr-'tnciszek Ziętars. t .,..e an n rzeicz„ · nie tylko o samą poprawę bytu, ale o cel za· łn k · 59 9 

· k ·1ar nej, którzy uparcie dążyli do możliwie pełne- mentu Norberta Barlickie-go - pe ej zwarto· uzys alt po 1. . proc. . . sadniczy: zmianę ustroju, odrzucenie ap1 . I· go urze<:zywistnienia zasad jednolitego fron- ści swych szeregów. w. PZPW Nr 36 wy. sunęli l<lę na . a:olo styczna - obszarniczego jarzma. li k (160 ) J 
Jasnym się stawało, że wyścig zbrojeń, w tu. Przez jedność prowadzi droga do socja· Stanisław Ma nows I proc. l an 

którym obok wielkich mocarstw brali udział Do ludzi tych należał Norbert Barlicki,. je- łi?:Dlu. Norbert Ba!licki głęboko w to.~~- Pa:w~a.k _(159.8 proc.) .. . Y"' .PZPW Nr 37. wy-
niemal wszyscy ich drobni satelici, prowadzi den z najwybitniejszych działaczy i ipubhcy- rzył. Wspomnienia obozowych przy1ac101 rózn1h się Jerzy Myshnskt (160 proc.) l Jan 
do nowej, imperialistycznej rzezi - wielkiej, stów okr*u międzywojennego. -i koszmarnych dni Oświęcimia przekazał1 Sn.owarek (154.~ proc.).. W PZPW Nr 38 
organ:7.owanej przez faszyzm prowokacji. W K k tn · d oga wiodąca nam tei jedne -i ostatnich jego słów, gdy osiągnął Eugeniusz Rosiak 160 proc„ a !wa 
tych warunkach konieczne było zajęcie zde· oni5:ta w~~ia:aln~~~ .., \ecz~ej i poli- mówił, że pragnie żyć po to, by ... „.móc bu- Krysiak 159.8 proc. W PZPW Nr 39 uzyska-
cydowanego stanowiska przez klat1ę robotni- r;z.:z ej prz z redakcję :iig:i:iennika Popu· dawać ten przyszły ustrój braterstwa naro· li Ignacy Szwanke 160 proc., Leonard Ko!o-C'Zą po to, by mogla ona &kutecznie dążyć do l<I~n~ga'" _ e do momentu'.' gdy w pierw°' dów - socjalizm". dziejczyk 159.8 proc. i Czesław JachoWlcz 
prz.ek&ztałcenla imperiaEstya.nej wojny w S"lym okresie konspiracji rozpoczął org11.· TADEUSZ SOŁTAN. 158 proc. . 
walkę o ostateczne zwycięstwo nad obozem ----------------------------------------------

,„;.s~f,;~[~t::!:~.:::.~e:::: Wzrasta produkcja obić zgrzeblarskich 
~~~~~eń, r~r::~:~ pi:;:,1ęc%0'~:<lzT: !~~~ Nowy oddział fabryczny uruchomiono w Bielsku 
krew J życie, to niech pamięta, że /ego w dniu wczorajszym obchodziły Państwo-' wljala się słabo I oparta była tylko na pozo- fabryka 32.000 m błet. obić, co gtanowiło 115 
krew i ŻYCIE ODDANE BĘDĄ DLA ZWY- we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w Bielsku d. stałych niewielkkh zapasach surowca. O im- nroc. planu. Plan na czerwiec przev."iduje 33.000 
CIĘSTWA SOCJALIZMU. NIE ODDAMY Manhardt piękną uroaiystość. porcie nie mogło być mowy. . mehów, ale robotnky zapewniają, ze faktycz-
Z RĄK KARABINÓW, DOPÓKI IDEA SO· W obecności licznych gości otwarty Z041tał Wobec teg0 przystąpiono do uruchomienia nie wykonają oni nie mniej, niż 38.000 met'.rów. 
CJALIZMU NIE ZAPANUJE NA SWIECIE". ddzi ł f b zakład 8 produkują- lnajowel produkcji surowca. Odpowiedni drut Czołowi przodownicy t. tow. Zemanek, Obiegło Podstawą zwycięskiej walki o socjalizm nowy 0 a a ryczny, ' w rodukowały po raz plenvny w hłstorii i Inni wykonttJI\ priecleż tJWe normy produk-

jest budowanie i umacnianie /edno§cJ wszyst· ct1jak potr:~bn:i w przemyśle włókienniczym pr~emysłu polskiego zakłady Deichsla w Za- cyjne w 180 i wlęt::ef procent.ach. 
k ich sil re\volucy/nych, w pierwszym za.ł rzę- 0 

a zgrze an e. bnm. Sk<>mplikowaną tkaninę dla obić zgnebl- Pl11n normy - 360.000 metrów - zostanie 
dzie jedności klasy robotniczej. Rozłam we- Wiadomość ta będ~e 1tlewą:pliwle przyjęta nych, poczęły ~wanaać fabryki łódzkie - na pewno prr:ekroczony a nowourur.bomidny 
wnętrzny, podział na odrębne organi'lacyjnis, e wielką .radoklą pnez trzystutysięczną rzesq;ę „Schweikert" 1 „Gentelman". oddział przyczyni &ię walnie do dalszeqo 
nurty może zostać pnezwycię±ony tylko n~\ włókniany w Polsce, a przede wszystkl!ll prz~z Trzeba stwierdzić, że pracownicy fabryki wzrostu produkcji. 
gruncie przyjęcia jedynie słut1znej, marks1· licznych pracowników pnemysłu włokiennt- obić rzadko chwalą wyroby „Gentelmana". Na- Jak nas z.apewnla nacz. dyr. fabryki, tow. 
stowskiej koncepcji, ocz}"Szczooej od obcych czego w Łod.7JI, narzekających od lat na ~ły tomiast produkcja Schweikerta cieszy się Wąsowicz, klerowt>id'.wo fabryki nia ogranicza 
ideologicznie 1 klasowo naleciałości. ~atural- stan obić zgr1:eblar.kich I zmuszonych niek1e- znacznie mniejszym powodzeniem. Robotn!cy się do przeprowadzonych już inwestycji. W 
nym sojusznikiem zespolonego proletanatu sąl dy do postojów z powodu Ich brak.u. sk~użą się, że tkanina ta jest Jencv.e c.tęsto planie sześcioletnim (1950-1955) przewiduje 
chłopi I inteligencja pracująca. BI 1 k f b ,__ b'ć -'~"' t ł Jest niezupełnie dobrze wykonana, co oczywi. "ście się roz·budowę fabryk.i przez zainstalowanie 300 Szeroki front Śwl'ata pracy stanowił w la- es a a ry ...... o l zcuw.o.na zos a a - h ó t . h b' . 

1860 d t t jallzo si:anowi poważn4 przeszkodę w procesie wy- nowyc automat w, wy warzaJącyc o 1c1a tach walki z faszyzmem silną zaporę przeciw· cze w r. i 0 
. ei,o 5 opma wysipec · - •wórczym. zgrv:eblarskie. Po pneprowadzeniu tej lnwe-

ko jego wszelkim atakom. W 51poi5tości tego wała się w produkcji, iż P:zed wojną ekspo5rto- w latach przedwojennych maksymalna pro- stycji będzie fabryka mogła produkować do frontu tkwiła gwarancja ogiąganych 'lwy- wała swe wyroby do .całe] niemal Eur°'?Y· ła- . p 
ci~tw _ w chwilowej chwiejności przyczyna bym .Pu~~:em fabryki. było _jednak to, ze pro- dukcJa układów bielskich wynosiła nie więcej, 900.000 metrów bież. obić rocznie. ozwoli to 
przejściowych porażek. d~~;a JeJ opierała się na ~porcie.. Drut do niż 20.000 metrów bieżących. Dziś zakłady n- nie tylko na pełne zaspokojenJe zapotrzebo-

Jednolity front jako orę± bojowy klai;y ro- 0~1c spro~~dzano ze Szweci1., a tkanmę ~ Bel- trudiiają wprawd.zle tylko 170 pracowników, wania krajowego, ale i na szerszą skalę e:akro
hotn'.czej potwierdzał swoją wartość wszędzie, gu i Angln. Był.a to jedyna !ego rodrza1u fa- ale mimo to są one jedną z komórek produk- jony eksport. Ale już obecnie brak obić staje 
gdzl·e tylko opierał się na rzec7.ywistet, ideo- bryka w Polsce I -Jedna z niehcznych w Euro- cyjnych, bez których przemysł wł'l1'lennkzv 

1 

się coraz mniej dotkliwy a bliski Już jest 
J I w Polsce nie mógłby pracować. dzień, kledy brak obić zgrzeblnych przestanie \~tc~~~:.ogł!łbianej współpracy obydwu nur- p 

6w pierwszym okreełe po wyzwoleniu roz- w kwietniu roku bieżącego wypr'>dukowala być plagą pnemysłu włókienniczego. 

1 O I plect:nl! bandy? - narzekał gorzko Plotnikow \ gę na 1woją powierzchow~ość. ~au~atył to 
w rozmowie z grubasklem, c:zyżby naprawdę stary prokurator. Ale nic me pow1ed7.lał Pbt
w tym zatraconym mieście nie tętniło zupeł- nikowowi, gdyż w głębi duszy był przekonony, 
nie źycle? że szanujący się prawnik musi być żonaty. -

I - Bój się Boga, chłopcze kochany, o:> ty Prokurator sądzll, iż ten knk tyciowY chroni 
też wygadujesz? - śmiał się stary prokurator człowieka od ~ći.ny7h po~us. ~reszt~ Szura by 

I 
wysłuchują nieskończonych żalów swego ła powszechnie lubi~ną i uwazano Ją ui sym-
młodego pomocnika.Już chwała Bogu drugi rok patyczną i dobrą dziewczynę! 
upływa, a tu u nas jest cicho i spokojnie. Cie- Gdy wydarzyła al.ę tragedia z Tamusią, 
sz~ się z tego, gdyż to oznacza, że przestęp. prokurator z ciężkim sercem musiał pruka
czość w naszym rejonie spadła do minimum. zać te zagadkową t.prawę Płotnikowowł.. Wie

,,Pani pro!esorkv!-pisała dziewczynka - sne zarysy strasznych i tajemniczych zbro- zaprowadzono należyty porządek pod tym dział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mło 
pani sprawiła mi wielki ból. Wszyscy będą I dni, które on jedynie potrafi należycie wy. względem dego człowieka. Przecież stary Sz.arapow wy
się ze mnie śmiać. A ja tego nie chcę i nie mo świetlłć. W fantazji swej był groźnym po- I - I pan to nazywa porządkiem? - z wy- raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
gę znieść . Pani chce mnie wydalić z naszej i strachem przestępczego świ_ata, majączyły mu rzut.em w głosie protestował Płotnikow. - jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
organizacji, lepiej już nie żyć!..." I przed oczyma laury Sherloka Holmesa. Przecież w ten sposób umrzeć można z nu- nie miał innego wyjścia, gdyż Płotnikow był 

Nerwowym ruchem prokurator położył list I Gdy po otrzymaniu dypi .mu 1 nominacji dów. Na pijackich awanturach Waśki karjery jedynym aędzią śledczym w okręgu. Nie na-
na swoim biurku, niewiedząc co powiedzieć; do Zareczańska, Płotnikow znalazł się w tym nie zrobisz!.„ myślając aię długo, prokurator zawołał do 
taremu człowiekowi. który cicho &zlochał. - cichym i spokojnym miasteczku, ogarnęło· go Ale stary prokurator tylko się śmiał, słu- swego gabinetu młodego człowieka 1 lakoni-

' 7yglądał na zupełnie ;..łamanego człowieka. gorzkie rozczarowanie. W ZarP.czańt.ku nic się chając tych narzekań. Lubił swego pomocnika ci.nie mu powiedział: 
nie działo, nikt nikogo nie ~.abijał, nie było i przebacuił mu jego żale. Lecz pewnego ra- - Ot, i masz ciekawił sprawę -. mówilłC 

V. nawet większych kradzieży lub defraudacji. zu prokurator oourzył się na Płotnikowa. - oo prokurator podsunął Płotnikowowi niebie-
Sędzia śledc~y wpada na trop. życiem płynęło spokojnym i ustalonym try- Przyczyną tego oburzenia bvia właśnie taje- ską teczkę z aktem rozpoczęt.ej już sprawy, 

Rejonow~ sędzia śledczy P~otnikow był_ je- 1 bem .. Naj~iększe sprawy, które otrzymał do rrnicza. I zawiła sprawa samobójstwa małe.i starannie unikając błagalnych gpojrzeń swego 
·zcze zupełnie młodym człowiekiem. D:>p1ero rozwiązania młody sędzia śledczy, były tak Tamusi! pomocnika. Narazie przeprowadzisz watępne 
orzed rokiem ukończył uniwn„ytet J stano- błahe, Jż Płotnlkow wolał o nich nawet nie Niezadługo po swoim przyje!dz:e do Za- dochodzenia, a później rozejrzysz się w sytu
wisko sędziego śledczego w Zareczańsku, któ- myśleć. Chodziło bowiem o kradzież indyka, reczańska Plotnikow zapoznał młodą i przy- acji. 
re otrzvmał po ukończeniu prawa, było wła. dokonaną przez jakąś przekupkę na rynku, stojną dziewczynę. Była to córka starej na- - Nie mogę zabierać się do tej sprawy-z 
wie jego p;erwszą pozycją słu:tbową. Jak ka- '. lub najwyżej wszczynano docbodzenie w spra czyc!elki Iwanowej, która po ukończeniu trudem wyksztusił z siebie Płotnikow-nłe je
~rty młody człowiek, Płotnikow miał w •oble wie kolejnej awantury, bohat.erem której był studjów weterynaryjnych, pracowała jako stem w stanie tego zrobić. Mam ku temu po-

s zcze dużo romantyzmu i sądził, że karjera ji;,k zawsze Waśka. lekarz przy rzeźni mie~skiej. Na imię jej było ważne powody. Przecież Szarapow oskar7.a 
-dziego .śledczego otwiera przed nim ogro- - Gdzie s" prawdziwe, wielkie zbrodnie? Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pełne nauczycielkę Iwanową 

0 
to, że była Istotną 

~ne mozliwości zanurzenia się w tajemni- - oburzał się Płotnikow, przeglądając akta imię dziewczyny brzmiało Aleksandra. Mło- przyczyną samobójstwa jego wnuczki. 
,. m i nie amowitym świeci"' przestępców i swoich spraw. Zwracał się ze ~kargą na swój dzi ludzie odrazu J>OCZUli do siebie wzaje- - No i co z tego? - udał, że nie .rozumie 

;.-.rodni. Byl pewien, i± uda mu się przyczy- loF do swego zwierichnika, rtarego prokura. mną sympatię! Po kilku spacerach w cleni. o co chodzi prokurator. - Sprawa przecież 
;t; do rozwi ;:;:mi:! sk::>mplikowanych zaga- tora rejonowego. Był to dobroduszny iruoa- stych alejach miejskiego par-ku, Płotnikow nd t.ego nie stała się ciemniejszą. 

'<jk krymlmil n:vch w rodzaju tych, " kt6rych ek o pokr:tżnym brzuchu, będący stale w do- raptem przP~t 8.ł narzekać na swój los, na brak - Ależ owa nauczycielka Iwanowa to prze
' .ele czytał w literaturze sensacyjnej. W ouj. brym humorze. zawikłanych i krn.awych zbrodni Stał się c;eż matka Szury-z rozpaczą w głosie nie.mal 
n~j wyobraźni. Plotnikowa oowstawał..Y. ~;. l ~e ~Il ~_2~j.~~a! m~me.ritlY.a. nięge~ bardziej .wesoły i zaculn>r-.-6-.wiw~ µw_a- wykm-!i;t'ł z~ łmk9w ... 

J 



~tr. 4 Nr 154 

Walka o punktualność to, ~~_lka. o ~~k,~-~~~.te~_planujw~~~!~~~~rm~nr;~~!~;~! 
porannej w:zyty w DHe:j{C, PrzvmJS--'J ----..-f..-..Jł--~ j 1e powszechnej Nr 161 przy ul. Narutowicza 

znajduje się "': .okresi~ P.róbnym •. wi~c powin · 1 SR, otwarta została wystawa prac uczennic tej 

Wyn: i naszej 

Siani.sław Kowal.ski - referent Wydziału Za· 
opatmooia, już o 7,30 przystępuje do pracy 

na . t"l'.m bardziej star ac się, wyw1ązac jak na i- ! szkoły. 
lepiej ze swych obow1ązkow · . . . Dewiz;i wystawy jest hasło - „Sluzymy 

W wydz.1ale. SOCJaL~ym spozn1a s1~ ob. Bar- Polsce", co ilustrują wszystkie poszczególne 
bara Antas:ew;c7, a k1er?wnlk wydziału placy działy. W)"Stawa obejmuje działy przedmio-
1 pracy O'b. Edmund Szp1Jaro~kz: chociaż do- tów nauczania od klasy pierwswi do Ó6meJ, 
bry fachowiec, o punktualnosc me dba wcale. nydawnictwa szkolne oraz wykresy, ilustrują· 

Spóźnił się te:i: właśnie w czasie naszej wi- ce wewnę~rzne życie ukoly. Wśród ekspona· 
zyty kierownik wydziału transportu _ ob. lów znajdujemy szereg prac, spełnia iących z 
Eugeniusz Konikowski, któreqo koledzy tłumil- I powodu braku pomocy naukowych ich rolę. 
c-zą, iż ponoć zasadmczo nigdy się to nie zda- .. S' to starannie wvkonane mapy, zbiory geo-
rza. Widocą.nie tym razem miał wyjątkowego f I logiczne, akwaria i teraria oraz kolorowe plan· 

pecha. ' ' l ~;ci:c~~~~e~~r;:i';\~o~r:J;~~n~cr~~~h.sz~l~r~~ 
Wyniki naszej bytności w D;vrekqi Prz<>m y · ' uczennic klas wyż,szych, wskazują, że zw;c· 

słu Dziewiarskiego n:e dały długo na sieb'.e dz'ły one w tym roku między innymi Poznań, 
czekać. Jak dowiedzieliśmy się, wczoraj już Gdyni•>. Malbork i Oliwę. 
wszyscy pracownicy zjawili się do pra ·y 
punktualn:e -

0 
godzinie 8-ej rano. Duże zainteresowanie wzbud1.a prawdziwie 

artystyczny dział wystawy, poświęcony robo· 
Reasumując: przyznać jednak tnzeba że 

dyscypHna pra.cy w dyrekcj~ przemysłu 'dzie- to'":' ręc.Z'l'""" . qd.zie obok zabawek znajdują 
w1arsk'.ego wiele pozostaw:a do życzenia. ·' zwiedzający pięknie wykonane hafty. 

„K:t<> późno przychodzi _ ten sam sob' się: -: Urzędnicy zrozumieć powinni enaczer..ie spóźniona d?icży i szkoły, ma ią Jeszcze do tSoboty oka· 
~iejmy nadzieję, że ten stan rz<'czy poprawi Ob. l'oagpr« u z Wydzia1u J'lacy I Pracy - \ Wszyscy, którzy interesują s 1 ę życiem mło-

azkodzi" _ ó . t . . ~e kazdej. slra.conej minll".y. A wtedy przy na- . zię zwiedzenia tej interesującej wystawy, bę· 
• ~ W'i 5 ar.e ~rzysłowJe. Dodahbys-1 stępne1 wizy ·ie fotoreporter „Głosu" będzie piln:e i przykładnie pracujących za swoimi tlącej pierwszą w swoim rodzaju wystawił w 

my Jeszcze, ze szkodzi nte tylko sobie, ale za- fotografował... urzędników JUŻ od 8-ej rano biurkami. (m 'Z) naszym mieście. 
razem cal~mu ~eregowi innych ludzi, zależ- 1111 1 11 1 • 1 1111.1 1 111111· 1 · 1• , 1 1111.1m 1 1 .11"1 1 1 1 1 11 11 1 0 1111 11 111.1.11r1111 i1 1ot1 rM111"1 11 1 1 1.1 1 1 •1 1 o1 1 u1"m111 1111 1 11 1 1 1 i:1 1 11"~'l'lłlm'" l I I I l •I 11t11111 1 1 11 1 1'M '11~ . 11)111 1n1 11„1 11 . 1mm:~1111u 1 1 11o11 11 1.11111r 11,1:111M1J·l"M':iun1i1111l'lml/ll.11~m1 1111u1·1 1 111.1·rir11:m.~m 

nych od ~eg<>, ze utrudnia wykonani& wielu I DoflH nrzu ul. Unzur!5hiei fi 
prac, że nie tylk<} sam nie wypełnia przyję.ych • r • 

:~::.~:.::~::: ::.:::~~:,::.~:: p rzvk ładem n i ed ba I st wa Z a rząd u N 1 e ru eh om os c 1 
~e:,V: ~!:;;:~t~:· ::z~r~~;e~~~c:~:~~~ Remonty budowli mieszkalnych pafącym zagadn;eniem Łodzi 
tucji przedstaw.ba s;ę punktualność urzędników. ·'' „ Dom, a raczej już w tej chwili rudera, jesz-, 

O 
I ,, ~e przed przynajmniej pół rokiem nadawał się 

godz. 7.30 rano, a więc jeszcze na pól go-. do łatwego remontu i móqł rzapewnić wielu !u-
dziny przed terminem, w korytarzu Dyrekcii 

1 
dziom dach nad głową. W tym też okresie, jak 

czekają na polecenia ważni i gońcy. Równ'.eż nas poinformowali przedstawiciele Komitetu 
referen~ wydziału zaopatrzenia, ob. Stanisław 1 Domowego, lokatorzy m'.mo trudnych warun-

1 ków materialnych zebrali 30 tys. zł., aby wsp61-
Kowal5ki, pr-zystępuje już przy swym biurku • nie z Zarządem Nieruchomości przeprowadzić l 
do pracy. Tak samo referent wydziału socjal- i niezbędne naprawy. Zarząd Nieruchomości 
nego - ob. Marian Rogacki. Dyrekcja jest nie-' pnzyrzekł, że zajmie się tą sprawą. Tymcza-
mal w komplecie. sem minęło kilka miesięcy i dopiero przed Zie

kierowniczki Wydzialu Ogólnego 
- która często spóźnia się do pracy 

Urzędnicy działu finansowego 
schodzą się do pracy na 10 minut przed 8-ą. 

Zapełnia się również pokój wydziału technicz
nego, gdzie pierwszy zjawia się tow. Józef 
Keller - ur•zędnik tego wydziału. ' 

Spóźniają się (ponoć notorycznie) urzędnicy 
oraz kierowmczka wydziału ogólnego. - Kie
rowniczka, ob. Halina Balska, widocznie da ie 
zly przykład swym pcdwladnym. Spóżn: a s\: 
ob. Stanisława Mamińska, maszyn'.stka i ol:J. 
Maria Miętkiewin. W tym wydziale spóźnia 
się nawet Janina KróJówna, maszynistka, która 

Dom przy ulicy Mazurskiej 

Sprawa remontu domów mieszkalnych w 
Łoozi staje się coraz bardziej palącą. Fatalny 
stan. posesji, zwłaszcza na peryferiach miasta, 
zamieszkałych przeważnie przez robotników, 
nasuwa konieczność srzybkiej i energicznei 
akcji zaradczej. Coprawda stopniowo duprowa~ 
dza się je do porządku. Tym niemniej tJ, co za
s'.aliśmy w dniu wczorajszym w domu przy ul. 
Mazurskiej 6 na Chojnach wymaga specjalne
go omówienia. 

··: :~ 

~alm ~ro~ na ~ro~1e n~owne[~nienia ~nllnn 
rnaugurac.a nowei sali FilharmnnH ŁfJdz:<~ej 

Jak donosiliśmy, w dniu 4 czerwca br. od· 
było się w Łodzi uroczyste otwarcie nowo wy· 
budowanej sali Fi/harmonii. Oda jąc salę do 
użytku publiczności w 'imieniu Zarządu Miej
skiego, prezydent tow. - Eugeniusz StawiJ\qki 
podkreślił, jak znacznym osiągnięciem dla 
podniesienia poziomu kutturalnego i muzycz· 
nego naszego miasta jest odbudowa tego zni
szczonego przez okupanta przybytku sztuki. 
Zwrócił na to uwagę. że Zarząd Miejski, rea· 
lizując hasło upowszechnienia kultury, zbudo· 
w,;I salę filharmoniczną dla użytku szerokich 
mas. Dowodem, że duch panujący na sali Fil· 
harmonii Łódzkiej przed wojną ulegnie dziś 
kompletnej zmianie, jest to. iż większość pu· 
bliczności inaugura<"yinego koncertu stanowią 
przodownicy pracy. Tow. Prezydent w dal· 
szym ciągu podniósł duże z11slugi. jakie przy re
aliiowaniu budowy sali Llharmon:cznej polo• 
żvl dotvchczasowy dy rek tor Fil ha rmnnii Uidz· 

~''wl . · ~Noz1E 
,/ ........ ----~~ 

Stefania Wnuk, volksdeu'schka ub ega;ą•a 

< ' ę o r"ehabilitacj;:, zgłosiła się w maju bieżą· 

r~qo roku do w:ceorokuratora IV rejonu, ob. 
:v1arii Hasińsk :ej, celem złożenia wyjaśn'eń. 

Starając s!ę wpłynąć na decyzję prokuratora . 
<;;t„f;in';i Wnul< ofiro•nwi!łi! 1000 zł które ze-

kiej, Zdzis/aw Górzyński, podziękował zarów
no jemu, jak i zespołowi muzyków n dotych· 
czasową, ofiarną pracę. Przemawiający z kolei 
przedstawiciel Związku Zawodowego Muzy· 
ków zaznaczy! .że Łódź jest pierwszym mia· 
stem, w którym po wojn ie zbud0wano now:J
czesną salę koncertową Osiągnięcte to jest 
zasługą Za rządu Miejskiego oraz zespołu mu· 
zycznego z jego dyrektorem na czele. życzył, 
aby ta nowa tSala stała się świątynią muzy!{", 
przeznaczonei dla mas. 

Na program koncertu złożyły się Psalm !3fi 
„Ojczyzna" - Feliksa Nowowiejsk;ego w wy· 
konaniu orkiestry Filharmonii Łódzkiej i chó· 
ru Konserwatorium, Mie<"zysława Karlowin.a 
Koncert skrzypcowy op. III i P. Czajkowsk:e· 
qo Symfonia 5-ta E-moll. Orkiestrą dyrygow;i.l 
Zrlzislaw Górzyński, solistą była Eugema 
Umińska. 

Nieuda11a próba 
,Jrzekupstwa 

stawila na biurku I wyszla z pokoju. 
Wczoraj 0dpowiadała ona przed Okręgo· 

wym Sądem Karnym za us'łowanie przekup· 
slwil.. 

Sąd pod pnewodn'\twem sędzieqo Szałań· 
sk'l"qo. skaza! Stefanię Wnuk na półtora roku 
wiezienia '! zawieszeniem na 2 lata. 

lonymi Swiętam1 z.jawili się robotnicy skiero
wani przez Zarząd Nieruchomości. Zdjęli oni 
zniszczony dach, przyrzekając, że nazajutrz 
we;zmą się do pracy. Rozpoczęły s.ię jednak 
ujeustające deszcze i nie można było przystą
pić do robót - w tej sytua-:ji wezwano tylko 
Straż Ogniową, która podstemplowała stropy. 
11 rodzin zostało przeprowadz<l'nych do innych 
mieszkań, wyznaczonych przez Wydział Kwa
terunkowy Zarządu Miejskieg<>, a na drugim 
piętrze w mieszkaniach, podpartych stemplami, M1esz1rnnM górnych pięter zbierają wodę, aby 
zostało jeszcze kilka rodzin, narażonych na nie przeciekło na niższe piętra 
c~ągłe zbieranie wody deszczowej, która prze-
nika przez podłogi aż do pierwsz~o piętra. Jak dowiadujemy się, w najbliższym czasie 

Wczoraj wprowadzono do mieszkań zastęp- Zarząd Nieruchomości przystąpi do generalne
czyciJ 4 dalsze rodziny z drugiego piętra, na- go remontu tej budowli. Pobieżne oględ'Ziny 
stępne w najbliżS'lych dniach o:rzymają rów- wykazały, że jeszcze, mimo wszystko, dom ten 
nież odpowiednie pomieszczenia. uda się ocalić. Ale jest rzeczą jasną, że przed 

Energiczna akcja Zarządu Miejskiego przy- paru miesiącami remont kosztowałby znacznie 
dz'.elania mieszkań rodzinom poszkodowanym mniej· niż obecnie. 
jest godna uznania. Nie umniejsza to jednak Zapytujemy, kto jest odpowiedzialny za to 
karygodnego niedbalstwa Zarządu Nierucho- niedbalstwot 
mości, który dopuścil do tak fatalnego stanu Dom pT'Zy ul. Mazurskiej 6 i jego smutne 
budvnku ]e"2:cze przed pól rokiem mogącego losy - stanowić winien przestrogę dla Zarzą
być łatwo, tanio i szybko wyremontowanym. du Nieruchomości Trzeba energiczniej zająć 
W chwili, kiedy Łódź walczy o każde mieszka- się remontem domów. Każda zwłoka grozi k'l.
nie dla człowieka pracy, marnuje się dom tastrofą. Sprawa jest bardzo poważna. 

·'..rzyp~1owy, mieszczący kilkanaście rodzin. I (m z) 

W PZPB Nr 1 n„ dwunastkach wyróżni- wióra (156.6 proc.). 
ły się: Genowefa Korzeniowska (122.4 W PZPB Nr 9 w przęd1alni uzvskala 
proc.) oraz Józefa Seweryniak (118.5 proc.). Antonina Sypniewska 158 proc„ a -Maria 
W pr'Zędzaln1 cienkoprzędnej najlepsze wy- Bart!)sik 147.4 proc. 
r..iki u.zyskały: Józefa Kucharska (157.2 W PZPB Nr 14 wykonała Maria Zuterek 
proc.), Maria Mazur (153.8 proc.), Zofia (864 wrzec.) swe 11:adanie w 175 proc:, a 
Kobierzycka (155 4 proc.) oraz Maria Zóraw tkacz Stanisław Janas (6 krosien) w 143 . .5 
(157.1 proc.). proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 6 stronach W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Józefa No-
wyróżniły się: Maria Stelmaszczyk (135.1 wak (163.6 proc.), Julia Górczak (162 proc.) 
proc.) oraz Józefa Ulkowska (136.8 proc.), oraz Zofia Florek (142 proc.). 
a na 4 Sl'ronach Kazimiera Uznańska (138.9 W PZPB Nr 22 na 3 stronach odmaczyły 
proc.) oraz Bronisława Olejniczak (134.S się: Franciszka Majda i Marta Nagiecka (po 
proc.). 161 proc.). ,.. 

W tkaln! na „szóstkach'' uzyskał Broni- W PZPB w Pabianicach uzyskał Karol 
;ław Ciula 179.8 proc. a Maria Skabiak, Snlady pracują.cy na 8 krosanch 173.6 proc., 
Wiesława Brzezińska i Maria Borówka po '>tanisława Maksymowicz (6 krosien) 
169.3 proc. Na „\zwórkch" cz-0łowe miejsce 156.4 proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: 

· zdobyły: Helena Pła<.hta (182.6 proc.), Irena Francis1ka Setama (166.6 proc.), Helena 
Kucharska (169 proc.) i Władysława Maj Swiątek (166 proc.) oraz Józefa Barańska 
(161.6 proc). (162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowac'ta 

W PZPB Nr 3 uzyskała Antonina (750 wrzec.) wykonała swą normę w 144.5 
Kępska (6 krosien) 173 proc. a Leokadia proc. 
Bogacz (4 krosna) - 188 proc. We współ- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w przę-
11:awodnictwie zespołowym wyprzedził maj- dzałni (3 strony) osiągnęła Józefa Grądzka 
ster Sobczyński (136.8 proc.) Tosika (124.1 172 ~roc_ a Rozalia Piasna 164 proc. W 
proc.), a Człapiński (132.2 proc.) Banaszczy- tkalni (10 krosien) uzyskała Marta Majer 
ka fl 27.4 proc.). 172 proc. I Janina Stramska 154.6 proc. w 

W PZrB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach . J>~acy na 8 krosnach wysunęła się na czoł<> 
wyróżniły się: Stanisława Bojanowska (1611 Jozefa Wlazła (175 proc.) i Janina Kl<l'potek 
proc.) ora7 Helena Łaska (1 ~4 proc.). a na 4 [164.2 proc.), a na 6. kro1mach B_alblna Psiuk 
stronarh: Janina Góralska (168 proc.) i Mi- 1165.2 proc.), Stanisława Kmiecik (162.t 
cha lina Bujanowlcz (159 proc.). W tkalni j nroc.). 
uzyskały: Maria Dziedzic 191.4 proc., Maria I W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
~ęk 186 proc. oraz Stanisława Gorzyńska na 4 stronach wyróżniły się Aniela Bizoń 
184.8 proc. j (! 39.3 proc.) i RozaHa Karkoszka (139.3 

WPZPB Nt 7 w tkalni pierwsze miejs('e proc.). Wiktoria Górka uzyskała 135.1 proc„ 
ldobyły Helena Bilska 172.7 proc. oraz J6-1 a Lucja Wróbel (3 strony) 143 proc. W 
~.efa Talar (172.6 proc.), a w przędzalni ~a- tkalni (4 krosna) Alojzy Wakzak osiągnął 
na W1tuła (166.9 proc.) oraz Anna Wie- 169.2 proc„ a Maria Byrska 166 proc. 
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TYDZIEŃ w ILUST A Jl „ 

ł _. ·"· Io 'WCJl"INsy ~ ł'3q4u ~ 
alWgo • Jl'TemWr~ Dym~ ncs onkJ. Celtmł tołaytv było, ja'll 
~'~"~o prsyjalM tospólpracy ł wusj~Mj PO-\, 

~ ~1 Buc=31poepoJU4 Pola°k4 o Ludową &publiką BW
f(lrii. (Na sdf~t premłer Dymłtrow • prr,nłerem G'ymnkiewiczem 

prred „~tal"'Ym"' frontflm mie:r.tkcu\ców 8toMcy). 

„03tat-ni etap", pierwszy cflugometrażowy film polski,~ prawdziwego 
%d.a~"-i" zdobyl aobi8 zaslu~OM p0toodztmie nietylko w kraju a.Ul 
ł :Da granf.cq. Niektórzy% bohater6w filmu (Sląska, Drapińsk,q,) ma}q 

otrzymać engagement w z. S. R. R. i Czechoslowacji 

Port gliwicki nie może się ,,skarżyó" na zastój. Dzień i noc ładuje 
Bię tu węgiel na bar1d, aby go „spławić" Odrą do Szczecina, a ze 

Szczeoina mor~em w świat, spragniony „czarnych brylantów"', 

Po'.!:-pis do:toj11ego go8cia, premiera J er:tego DymitrO"..oa, figuruje nie 
trlko pod te'k3tem układu pol37eo-bmgarrskitłgo. Z1.0'ł84zafąo ~ 
riofą tO ciągu parodni0Wf$go pobytv - ~ BulgarU 'DPł8al ~ 
m. łrAymł do ~gi pamłątlwwej pray grob-W Niezna1Mgo t~ 
oraa do k3i~gi pamfqtkowttj Jlumem Wojska Poldł~go. /Na stlh· 

efa: prim\. Dymitrow w Mueewm. W. P.). 

30 maja b.r • rozpOC4!ąl aif t.oWarszawi~ tydzień lotniczy. „Otworzyl'' 
go łlńelkł poch6d t~lic.my, w którym tcdęly tukW. wojakóW(f ail11 lot.o 
rncze JAt<f ' nkclNJ miot.kieł ,.a~dlata"'. (Na. '41Fu - f!a~ 

tMnt pochodu), 

We wsi Kadzidło kolo Ostrołęki (na t. zw. Kurpiach) zorganizowano 
staraniem Warszawskiego Urzędu Wo}ew6dzkiego Min. KUJ.tury 
ł Sztuki konkurs na najpięk-niejsze stroje ludowe i wycinanki, pi
sanki i kwiaty kurpiowskie. Konkun dal b. ciekawe artystyczM 

wyniki. 

Jak myślicie, czytelnicy, co to za potwór r 
To kotwica okrętowa obrabiana pruz 

majstra z Głogowa. 

Szeroki dostęp do morza sprawia, iź ryb 
niamy „zatrzęsienie". Aby jednak mieć 
pewn.ość dobrego polowu, nakży przed 
tym dobrze sprawdzić i oporządzić sieci, 



• 

Heine urodził się w rodzinie iu i eszczańsk i e J 
w roku 1797, umarł w r. 1856. Wychował s i ę 
pod wpływem filozofów Sc hl engla i Hegla , 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynę! : 
na rozwój i ukształtowanie i; l ę romanty1.mu 
W młodości swojej poeta zwią7,any był wspo · 
ronieniami l gorącą sympatią z pobytem zwy· 
cięsk ich wojsk Napoleona w Duesseldorfie 
Odtąd datują s i ę jego sympatie do rewolucj i 
francusk iej. Pierwsze utwory Helnego, p'sane 
pod wpływem romantyzmu, zw róciły na niego 
baczną uwagę ze wig lędu na ni ezwykłą świe· 
żość wyrazu poetyckiego, śm i ałość wyraża · 
nych przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk jego utworów Ironia romantyczna 
zostaje pogłęb iona I doprowadwna do niezne 
nych dotychczae granic. Poeta P'l'Zestaje szu· 
kać ratunku w absolucie, jest bliższy ziem i, 
gdzie dostrzega zło . Smiałe ! szczere poety<'· 
kie wzruszenia przeplata się z gryzącą, boles 
ną ironią. Drwina i miłość do człowieka. prze· 
łamywanie stopniowe zasad romantyzmu 
zwiewna fantazja I głębia przeżyć - wszys!t 
ko to tworzy nowe i niespotykane dotychczas 
wartości poetyckie. Smlech I łzy przeplatają 
się na priemian. Pierwsze utwory poety wy· 
sunęły go na czoło wsipólczesnej mu poezji 
niemieckiej. Zarówno I w „Intermezzo", jak 
i w pó!niejuej „Księd7e pieśni" cechy te zye· 
kują na •Ile. Im więcej poeta obserwuje ! spa· 
tyka elę :z objawami życia, noszącego piętno 
feudali'Zmu, zyskuje ostrość I coraz bardzie) 
odchodzi od romantyzmu. Trzeba uiznaczyć, 

Henru1' Heine -

He ry 
grupy tzw. „Młodych Niemców", tj. demokTa· 
tów i antyrojalistów z Boerne-m 11.a czele. Po 
pewnym czasie, będąc w tarapatach finanso• 
wych, ?.wraca cię z prośbą o stypendium do 
rządu fr•n:u6kiego i u-iyslru je je. Wywołuje 
to nową falę obur-ienia. Oprócz tego poet~ 

że pierwsze jego książki ukazały s i ę ćwierć nie szczędzący nikogo, był nie~wodną i sku- popełnia , szere~ takich kro~ów,. które obróc~: 
wieku przed mi eszciańską rewolucjii 1848 r. teczną bronią, przynosząc mu niezwykłą popu- ly prze<:: •. wk.o memu nawet -iyczhwych mu ~ 
i przed Komunistycznym Mamfe6tem. Ja.kkol· la•ność a równocześnie przysparzając wrogów. j tą~ ~rzy3ac16!· Zrpva z grup11 ,.Nowy~b N ie· 
wiek Heine w twórc1ości swej potrafił wiele Genialny satyryk wystę.nował z. otwartą przy!· mi~c , • ataku3e Boerna, nawet ogłasza iąc ~lę 
do j rzrć , nigdy nie zdobył się na bez.1'ompr.., b . cą . nie obaw i a jąc S i ę wymieni ć nazwiska roial.stą , zaczyna pakto~ać z rząde.m pru!<k1m, 
misową pOi>tawę wobec głoszonych przez s :e- tych, przec iwko którym zwracał żądło swojej chcąc wyda~ać w Paryzu nowe picmo. Wy· 
be i deałów . Od kultu do Napoleona przecho· satyry. Najwyżsi dostojnicy państwa, możno· dawnlctwo me dosi.ło do akutk~ . . Jednakże me 
dz : do gtoszenia haseł radykalnych, od i deal i· władcy i książęta , bankierzy t generałowie w:~domo doty:hczae,. co właściwie pn:y~-iekal 
zacji średn iow i ecznej rycerskości - do zjad· d rżeli w ' dząc swoje nazw'.sko w satyrycznych Heme rządowi pruskii;;r:ziu. W tym czasu9 pi· 
liwej n enaw ści prusactwa i mieszczaństwa , utworach He inego. W „Listach z podróży" sz~ poemat „Att~troll • o&t!zem _satyryczny~ 
od nastro jów religijnn h do ateistycz.nych wy . [Podróż do Harcu, Włoch itd .) poeta charak· sk ierowany . przeciwko upahtyczmoneJ. poezJ.~· 
powiedz! i zachwvcf'ń na cześć proletariatu I teryzuje, nle szczędząc krytycznych uwag. Natomi~st. mny poemat ie.go, „Baśń zimowa • 
komun izmu . Nie będą-:- nigdy w gruncie rze r óżne narodowości , prz.y czym charaktery· powsta1e JU"Ź P0.11 przemoznym wpływem Ka· 
ciy konsek wentnv w swoich poglądach , mimo stycznym jest, że potrafi w nie-iwykle ostry rola Marksa. Wiersze 7:aś ~rukowane W 1843 
ws1ystko poeta zawsze dostrzeqał dia\ektycz· sposób ocen i ć ujemnie niemiecki militaryznt do 1844 r. w wydawnictwie Mark&a i R.yze 
ny rozwó 1 his tori i. Nie dziw w i ęc , że Ka ro l i pruski dryl. Wybuch rewolucji lip<'owej u· zamknęły dla Heinego na zawsze dr-0gę do 
lfa rks rozn\ ' vwal s i ę w jego utworach a w p f' wn . ł go w jego wrogim stosunku do mie· P.~s„ Ostatnie 8 lat flw;ego tycia Heine fest 
l~' e z dn• il 5 kw•etn ia 1846 r. w bardzo ser· szczańsk ich fil istrów. z powodu swych dwu c i ~zko chory, nawp?l oslerpły i prz~u'.y d<ł 

d<:>c znych slo wach zwra<" a s : ę do poety p ! sząc, paszkwili zmuszony zo5tal do wyjazdu do łózka . W tym okreG1e„pod wpł~ .. B1b.l11, pl· 
że przeczyt ał z ohurzenlem paszkwil na niego Francji. W ma ju 1831 r. Heine wyjeżdża do s~e u.twory 0 tende!lCJI raczej re-llgiineJ, cho· 
n11 p'sany z powodu ks ążk i o Bernie. Pa ryża. Tam ze tknął s i ę z najwyb:tniejszymi', ciaż I . w tym olfr~1e .zn~leźć możemy niejed· 

Nie ty l'· o wie rszo wa ne utwory Heinego ówcze5nvmi ludżm ' sztuki, jak np. Balzakiem, ną ate istyczną wypowiedz. 
j1C?\·spor7 •ł v mu tak og romną sławę. Ka7.d v Al<>ksand rem Dumas I innym i. W 1iS1tach S~eptycyzme~ I iron i ą Heine. chciał ratowe! 
nowy t0m orozy był · now ym artystycznym 7 Francji wyśm i ewa Ludwika Filipa, krytyku · ,pon.~dklasowe wartoś_ci burzuazy~nej demo· 
tri umfem. Doskonałv styl. n ie1wykfa "Zdolność I i ą• i· wykp 'wa j ą<' jego chęć schlebiania gu · kraci1: .Zdawało. mu si ę, że Mc~ahzm. ~le U· 
obserwilcji, ostry, bezkompromisowy dowcip s•om m i cs2czańsk i m Z początku zbl i ża się do chrom pi ękne. Mimo wuystko jesli wz1ąc ne.J· 
--------------------·--------·---------~ ~~~ie~e warto~ ~~~e w jego ~6~· k l , musimy bezwzględnie etwiMdzić, że był 
llenrnh 

Tf' raz dokąd? Głu p i a s l1Jpa 
S Ją mnie do Ni~m · „c wlecze. 
Lecz potrząsa mądrze g!ową 
Rozum ml, j 1 t11ko rze<:ze: 

Choć minęła wojna , trwa 
Sąd wojenny w pogoto~u. 
Skłonny wiers1e twp n '! qrodz!ł 
Porcją prochu I ołowiu. 

Tak, nie przeczę, roz,strzelan!e 
To n'emilv figiel losu. 
Snać nie jPStem bohaterem: 
Brak mi g~tu i patosu. 

Do Brytanii byin pojechał, 
Gdyhy nie jej czad węgloWT. 
I Anglicy - sam ich zapach 
Wzbudza mdłości i ból głowy. 

Do Ameryk! r6wniet chętnie 
Rus'Zyłbym z paryskich murów: 

AD?> • 
Do te j wielkiej, wolnej stajJli, 
PPłn ej wolny('h , równ r eb gburów. 

Ale mnie odstras"Za krej, 
Gdzie się w kręgle gra bez króla, 
Gdzie ~1ę czarny tytuti żuje, 
Gdzie si ę bez apluwacze-lt p1uje. 

Radbym zwiedzić carski\ RuA, 
Lea Ufl terkl •<t w tym planie: 
Boję się , ie w ostry mróz 
Knuta zn~śćbym nie był w stanie. 

Smutny patrz41 w niebo, gdzie 
Gwiazd mrugaj(\ roje jasne. 
Lea nie widzę pośród gwiaid 
Jednej gwiazdy - mojej własnej . 

Mote w labiryncie 'Złotym 
Błąka się po firmamencie, 
Tak ja •ię zabłąkałem, 
Tutaj, w ziemskich spraw zamęcie. 

(tłum. Milan.} 

to poeta kosmopolityczny, bronięcy fdeałów 
wolności. Wychod:zoic z ro-mantyzmu, dzięki 
n iezwykłej lnhłicji poetyckiej ł głębokiej mąl 
d~oścl , zdołał przełamać ten literacki prlld w 
.swo jej twórciości, wpływajac tym camym na 
nowe generacje poetyckie. Posługuje clę j~y· 
k:em żywym, barwnym, nierzadko wprawa· 
dzając elementy jęTyka potoc-inego, czerpią< 
tradycję z ludowej poezji (baśnie, belle.dy, 
przypo~eśd, pieśni). 

Utwory Heinego obeja).uj': wienrze ftryn
ne, dramaty, poematy, utwory utyrycme. • 
twory pro1.11IC%ne, w tym dzieła o char ten;e 
filozoficzno • krytycmym. J. 
1111nm1Jmmnnnl!IIlim1mnmnmnm!llllllllllllll!llllll!lllllnttt11111llllllllll!illlllJ:llllllll 

Kronika teatralna · 
Państwowy Teatr Polski w Pozne.nłu wystlt• 

pił s premlerlł sztuk.i Tadeusza Hołuja „Dom 
pod Oświęcimiem". W rolach głównych wy
stąplll: K. Żbikowska, IC. Pepłowska, L. Stę
powski, Z. Mac!efewwkt, H. Krzyski. Sztuk• 
reżyserował Emil Chabersli 

• 

Podróż po Harcu 
wnystkłch naJwłę~, to .tanoW1 włdclw!ł 
wiarę włeku, w tej tyje ona I umiera, a I my 
chcemy iyć I umierać w t.ej relłrll •wobody, 
która może więcej rodną Je111t Imienia rełlgll, 
nit czcze wYPróchniałe widmo duszy. które 
JJnyWykliśmy w ten 1!1pos6b nazywać. Nasz 
śwłęty bój wydaje się nam najważnłe'szYm, 
jaki kiedykolwiek !taczano na tPj ziemi . choć 
przeczucie historyczne s?:epcze nam. te kie
dyś wnukowie nasi z g6ry spoglądać będą na 
ten bój z tym samym uczuciem obojętności. 
z jakim my spoglądamv na walke plerwoł· 
nych ludzi, którzy równlei walr?.yć musieli 
z żarłoczn:vml połwor:łmł. Janczurami ł ot
brzymaml draplein:vmf. 

Rada teatralna przy MRN w heuowłe ta• 
twierdziła pl11n remontu Teatru Miejskiego. 
Scena teatru wyposdona sostanle w nowocze-
11n e U17'ądzenia technł-:me l nową turt.ynę. a 
foyer I palarnia - znecmie ro:r.szerzone. 

• 
W związku 1 zakończeniem sezonu teatralne-

go w teatrach pomorskich ujdą m1!11ny na sta
nowiskach dyrektorów tych teatr6w. Temr To
ruńsk i obejmie dyr. Aleksander R.odzlewl~. dy 
rekcję Teatru Miejskiego w Bydgoszczy ma -:>b 
iąć Władysław Breckl. Mlasto Włocławek, któ
re dotychczas nie posiadało stałego zespołu te
atralnego, otrzyma w nowym sezonie włesny 
teatr J>Od dyrekclą Kazimierza Brodzikowskie-
90. Teatr we Włodawltu obląć ma swym za
sięgiem całe Ku]awy 

Ale c6t Jest owym wielkim zadaniem cza• 
su? 

Jest nim emancypacja. Nie tytko eman
cypacja Irlandczyków. Greków. Żydów frank
furckich, zachodnia lnd:vJskkh czamycb I tym 
podobnego ludu uctśnlnnego, - ale I eman• 
cypacja całego świata. w uczególnoścl Eu· 
ropy, która stała się jui pelno1etnlą t WYl'Y· 
wa się z żelaznego paska, na którym wodzą 
ją uprzywilejowani. arystokracja. Niech tam 
sobie pewni filozoftcznl renegaci wolności 
kują naisubtelnlrjszp flllvlo~hmy, ał.eby nam 
dowieść. ie miliony ludrl stworzone są na 
Juczne 7Włerzęta dla paro tvah:cy uprzywłle
Jowanych rycerzy: nie pnekonają nas o tym, 
póki nie WYkaią jak mówł Wolter, te tamci 
przyszli na świat z alodlaml na grzbietach. a 
cl z ostrogami a n61. 

Kałdy wiek ma swoJe posłannictwo. przez 
którego spełnienie ludzkość posuwa się da
lej. Dawniejsza nierówność ugruntowana w 
Europie pl"l!ez system feudalny, była mote ko 
nłee.zną, albo konlecmym warunkiem postę
pu cywłtizaoJt, ale teraz tamuje Ją ł obana 
ucywilizowane serca. Francuzów naród IPO· 
łecznośel, nierówność ta. w najostrzejszy 1po. 
sób łclerająca się z ich Ideą społeczną. r<n· 
goryczyła rzecz pro!lta na.ii:łehleJ; to teł usł· 
łowałl rwałtem osląrnąć równo§ć. w ten spo
sób, fi głowY tych, co nlekontecznle chcłelł 
wystawić pon:od Innych. lagodnlp poobcinatł. 
a rewolucja stała się dla społeczeństwa nrna
łem walkl o WYZWOIPnłe. 

Chwała niechaj hędńP francuzom! Trosz
czyli się onł o dwie nafwatnlejszP potrzeby 
społec„eństwa łudzldeiro: o dobre Jadło t rów 
ność ohvwatelską; w nture kucharskiej I wol 
noścł zrobili naJwleks7P 1>o~tępy I Jeśli Irle· 
dyś za!liJdrlPmy wazv•r„ lako równi ~oścłt 
do wltlkic>j nczty poiednanla . 1 hed:T.it'MT do
brej myśli bo cM mf>ł.e bvć lep-;zego nad 
towal"ZY~two parów pnv <lobl"te 7astawłonym 
1tolt. - wówczas pierwszy tna!<ł 'l'V'Etllesłony 
na cześć franeuzów. 

Co pr„wcla potrwa to ieszcz<> 1akiś czu 
nnlm będ.7.fem" mogli ~wtęct~ te aroMystoY 
zanłm przeprowadzona zostanie emancypacja 
Jednakże nadPjdzłe on w końcu. ów dziefl: po 

Jednani, WDY5e7 r6wnł eoble 1łedzl~ będzie
my u tego samero 11tolu: WÓ\Vczas zespolimy 
się na w1Jpólną. walkę z Innymi ułedolatnl 
świata, a może w końru ł z nmą imlerclą, 
której poważny ~ystem róWTianla przynaJ· 
mniej nie obrafa nas tak bardzo. Jak śmieją
ca się nauka nierówności, którą glnał arysto
•'1atv?:m. 

Nie uśmll'cbaJ się spt\tnlony czyłelntku: 
k~ida epoka mniema, ie Jej walka je11t ze 
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I TER MEZZO 
Na OCzY mej ułubloneJ 
Napiszę piękne cazony, 
Wa tuta 'mojej Jedynej 
!Splotę pr&ecudne terzYDYi, 
Ilfa lica lubej czarowne 
Wy,plewam stanze cudowne. 
Ach! Gdyby serce w niej bilo, 
Toby 1lę sonet skleUo •• 

łłum: Aleksander Krausbar 

SERAFJ[NA 
Na bnq IDOfta uciszony 

Noc Juł smlerzcby swoje roni. 
lt za chmur WYSZedl kslęiye srebm" 

I CM z ełemnej szepce toni. 

- ,.Jestłe człowtl'k ten wariatem. 
Czy miłosnych iąd7l Jbr&zem, 

Żl' tak 1matny I tak wedł, 
Wesół I tak smutny razemf" 

All' kslębr się rozl'§mlał 

I rzekł lasnym głosem: Nie to! 
On I koC'ha się I wariat. 

I w dodatku 1est poetą". 

tłum Marla ltonopnlcka 

• 
Znany komik Stanisław Wolłńskl. artysta m 

mowy Jerzy Pichelsk! I pleśruarka Janina WI. 
n!arska rozpocręlt występami na Sląsku dwa
miesięczne 'łorunee artystyczne. 

• 
Stały Teatr MarlonetP.k .,Bajka'' w R10:eszo• 

wie, prowadzony prze1 tutejszy oddział Związ
ku Artystów-Plastyków, wy•tapił z premier' 
baśni fantastyczneJ „Sn!eżka 'Z Tatr· Widowi
sku dano piękną oprawę dekNacyjną. 

• 
Teatr Mie fskt w Białymstoku rozpoczyna 11ze-

roko zakrojoną akcję objazdową po 11111ieJ
szycb ośrodka~h województwa. Atcja ta b~· 
dzie trwała przez czerwie<: oraz lipiec. Grane 
będą nt1.1k1: „Chory z urojenia" - Moliera, 
„Pan inspektClr przy~zedł" - Prie.tley'a t Ko-
~iec świata'' - Bakala. " 

• 
Z~pół Teatru Mlejsk_leqo w Bydgos?ay prtJ' 

stąplł do prób 'Z komedii T. Rittnera „Głupi Ja
kub'' ' Role qłówne grają: Mieczysław Wlelicz 
i Marla Życ1kowska. 

• 
Teatr Z!Pml Pomorskiej w Toruniu wy!ll!awll 

sztukę Shew'a „Cezar I Kleopatra" z P. Zlellfl
;k!m i L. Maśt ·ńską w rolach tytułowych. Re
zyserowaJ W. Horzyca. 

• 
Teatr Miejski w So5nowcu wystawił ~'Ztukę 

B. Pepłowskiego p. t" „Wyrok'", Sztukę reży
serował R. Wasilew1kł 

"' Teatr Kameralny w C;ręstocht'l,„fe wyt!"ąpll 11 
premiera li:OmPdll Scr!be'a p. t.: ,.Szklanka wo
dy'' . Sztukę reżyserow11ł S. Orzechowski 



~. • - lJJj S ff'(JO - rwy kl żalić Bi~ naj
przystojniejszy mężczyzńa Pichci.na, B. TAM 
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Hipolit Wielądek - że człowiek urodę p 'b 
awoją, mo . .;na po.,oiedzieć, posiada, kie- ro a 
dy tego, psiakość, nie widać ..• 

- Jak to - nie widać? - dziwili się 
oon1owa 

__:_ Bo ja wiem, -- wzrusza ramiofuJ.. 
mi TrzepaUw. - Zdaje się, do Warsza· 
wy wyjechał. 

Skoczyl Wielądek do biura, kierowni
kowi poskarżyć się na magazyniera. 

- Co takiego'/ - oburzyl się kierow
nik. - Nie chce wydać sprzętu pożar
niczeno? Zaraz z nim pogadam! 

tJrzyjaciele i znajomi. 
- Cywil zaslania - odpowiadal 110-

nur? Hipolit. - Co imwgo - gdyby tak 
mozna było Jakiś mundur zalożyć ... 

Mundur stawal się ulcrytą pasją Wie
lftd!ca. teby go zdohyć, staral się o przy 
Jęcie do wojska, a następnie do milicji. 
()dwalili. 

- Niczeyo sobie nawet 1csztalt posia
dacie - 01·zekli lekarze wojskowi i mi
licy.ini - ale organizrn u obywatela b. 
wątły. Do slużby u nas się nie nadaje
cie. Kategoria ,,D" • 

To ,,D" ogromnie przygnębilo Hipoli
ta. Już my.flal z rozpaczą, że jest po 
wieczne czasy odcięty od munduru, gdy 
oto nadeszło do Pichcina zarządzenie o 
/ ormowaniu. straży ogniowej przy po
#zczegól1"'1/Ch zakladach przemyslowych. 

- Za mundurem 71 ,1,z:.' sznttrem, -
pomyślał nadobny Wielądek i zglosil 
się jako ochotnik do S. O. na terenie 
81,cojej fabryki. Ku swemu wielkiemu 
zadowoleniu zostal do tejże stra.ty przy
jęty, bez żadnych zastrzeżeń, ba, nawet 
mianou;ano go komendantem. Nomina
cja ta nastąpila w zu;iązku z reznlutną 
odpowiedzią, jakiej udzielił Hipolit in-
3pe7<tor<YWi z wo}ewódzldei 8. O. 

I< aro! R owalski 

- No, dobrze. chłopcy - zapytal in
spektor - a co zrob-;cie. gdN u u;as, w 
Pichcinie, wybuchnie pożar'! 

- Postaramy się - odparł Wielądek 
- utrzymać go do przyjazdu oddział.ów 
straży ogniowe? z wo.few6dztwa. 

StmwwisTco komendanta S. O. przy 
„Pichciń.skim Ziellnoczeniu Bcwelnia
m;m" piastowal WiP,ladek nader qodnie_. 
dbając, naturalnie, przede wsz11tkim o 
mundur. teby qo mianowicie bylo wi
dać na 1m;,dP'i alwdemii ku. rzci. po.fo:ie
cenia sztandaru, uroczystym poqrzebie, 
tudzież odśv:iętnej defiladzie. Specjal
ną, ma się rozumieć. prz1Jjemność spra
wialy Hipolitowi wóirczas szmery po
dziwu 11ichciii.skie.i plr.i piękne.i: 

- O, o, o, komf;ndant Wie1ndek! 
Jak on pięknie w m,1.ndurze wyr,ln.da! 

Jedna tylko z pichcinianek byla jak 
nd11b11 nierzula na urok m1uidttru. Nie
jalca ·Józia Ku-:ia, r1a 1rt6rei wdzięki 
n.lmrat komendant za1iąl swój kawaler
ski parol. 

- fan Wielqdelc -m6wila --to tyl
ko kuprem wierci i br·uki szlijuje, a żad 
nej dzia1alrwści ogniowej nie 1J'rzeja1ria! 

- Jakże nie - panno Józfof - bro
nił sil' HiTJolit. - A róż mam rob1'5? 

- Do pożaru jeździć - oświadcz~1la 
Józia. - Skoro o wiele pana Wieląd1;;a 
przy qa.<tzeniu nie prz111111?f1-?.P,, może się 
pan przy mnie w strażackim unifor
mie nie pokazywać .. 

Ale czyż w miaster:~ku, u: którym się 
w ogóle nic nie zdar~.:a, rnoże się tak nrl
razu zdarzyć pożar? Wreszcie - ,,sta
lo się'': zapalila się stara szopa przy 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykiem: 

Cennik urzędowy 
Feliks Kutermankiewicz szedł do biura - Pan się przyznaje? - spytał sucho 

w doskonałym humorze. Wczoraj wręczył naczelnik. 
tonie 5000 złotych. Powiedział, że to „re- Kutermankiewicz zwiesił głowę. 
muneracja". Żor.a tylko lekko się uł- - Tak iest, panie naczPlniku. Wziąłem! 
miechnęła. Kobiety mają intuicję! Ale proszę pomyśleć ... Żona nie ma bu· 

A swo;ą drogą s tym Bączkiewiczem cików ... DzieckC' ma koklusz ... 
poszło niezwykle latwo. Kutermankiewicz - No? - wtrącił nac1elnik nlecierpli· 
ani się spodziewał. Długo się wahał, czy wie. 
weiść na t~ drogę .. Ale żona nie ma bu· 
cików. syn nie ma koszul, córce brak - Córeczce brak płaszczyka ... Do ~zko· 
płaszczyka . . . I Kutermankiewicz wszedł ł„ nie może chodzić. 
na tę drogę. - Rozumiem - córeczka - wtrącił na-

Jego bolesne skrupuły zupełnie rozpro- czelnik drewnianym głosem. 
szyła radość żony. Poniewd BączkiewiC?. Kutermankiewicz przełknął ślinę. 

. był stałym klientem urzędu, zaryzykował - I pokusa... Diabeł Bączkiewicz ... 
obiecać małżonce, że w naibliższym czasie Pnn naczelnik rozumiP? A mam za sobą 
da jef jeszcze pięć extra... dwadzieścia trzy lata służby! Uczciwej, bez 

Gdv wszedł do urzędu ,womy powłtal ~kazy! Wszyscv nowiadają: bierz, głupcze! 
go z grobową miną. Kutermankiewicz tego Walczyłem ... Walczyłem ... Ale cóż? Si-
nie zauważvł. la - jak to się mówi ••. 

- Jak się pan ma. panłe Ignacy? - za- - Wv!sza - podpowiedział naczelnik 
pytał przyjacielsko. ze zmars1czonvm czołem. · 

- Obleci! - odparł ponuro womv. - - Właśnłel Wy7szal I wziąłem .•• 
A naczelnik' już je.st . . . Kazał panu po- - Ile pan wziął - powiedział naczelnik 
wiedzieć żeby pan zaraz do niego przy· ~rotnie. 
szedł ... Sprawa służbowa. - Pi~ tysięcy, panie naczelniku! -

Kutermankiewicz zdziwił się nieco. I wyznał pokornie urzędnik. 
- Zaraz idę. panie Ignacy - powie- - Pi~ tysięcy! - wykrzyknął naczel-

dział. • nik - za załatwienie sprawy Bączkiewi-
Woźny przeprowadził go powłóczyatym cza? 

r;pojneniem. - Tak. Bączldewłcza. 
Kutermankiewicz pedal'!tycznłe zawłesłl I -I zdaie pan sobie sprawę ·z tego, co 

płaszcz w szafie. kapelusz położył na p6l- oan zrobił? 
kę, założvł czarne półrękawki, wyrównał - Tak jest. panie naczelniku, zdafę so-
krzvwo sto;ący kałamarz. uśmiechnął się bie... . 
do swoich wczorajszych wspomnieli i Naczelnik załamał ręce. 
r.::-ubął pod nosem: · - Panie Kutermankiewłczll Pan, ~ło-

- Teraz [>Ójdę do tego nudziarza! wiek w tvm wieku . . . . 
Zapukał. · - To straszne, panie naczelmkul - za· 
- Proszę! - powiedział basem naczel· )kał urzednik. 

nik - Pan, człowiek w tym wieku - po-
. . wtórzył z naciskiem naczelnik - nłe po-

- Słu~a pana naczelmka! . ~rafi ocenić, ;ak iakiś dzieciak. ile była 
_ - A, to pan··· - rzekł ZJmno naczel· ~arta sprawa Bąrzklewicza? Toż przecież 
->k. można bvlo 6miało wziąć dwadzieścia ka· 
Popatrzył bvstro na urzędnika. vi·a~ków! Czv pan wie. iakiego bip-osu pan 
- Wiem wszystko ... - powtórzył na r robił? W godzinę późniei przyszedł Kla-

1elnik. ntkiewirz z firmv „Kłaputkiewicz 1 Pam-
Kutermankiewicz larlriał. Momentaln!P •.·rh'' i miał do załatwienia podobną spra · 

•tanał mu pr7Pfl oezami Bąrzkiewicz 1 pief Grlv .-ru l{nl<><, a n:iń~ki fCflowicz zaśpie -

tysięrv złotvrh 'al pietr<1frle tvsi~cv - KłaputUewir1 
- Panie n"""Plniku .•. - zaczął łamia- ,o'INierh:ia1: ,.Przepraszam: a pan K11ter 

cvm się głosem. !l'lc..nkiewic;; Bączkiewicwwi taki sam inte 

pali si~! zarządził zbiórkę strażaków. 
Zebrali się szyblw, w niespełna trzy go
dziny, i dawaj do magazynu fabryczne
go po węże gumowe i sikawki. A tu, 

magazynier pan i'rze.fałko ze skrzyżo
wanymi rękami stoi i pyta: a macie po
zwolenie od pana dvrektora, 

- Jakie pozwolenie, - gorączkuje 
się Hipolit. - Pali się, dawaj pan węże 
i już! 

- I „ju,ż"' - ti.~miecha się ironicz
nie Trzepalko. - Nie, niema żadnego 
,już". Pozwolenie musi być od pana dy
rektora i basta! 

- Ależ człowieku! - wścieka się 
Wielqdek. - Zrozum. że gore! 

- To ja rozumiem - rzecze maga
zynier -ale swoją drogą porządek mu
si być i żadnych rzeczy bez poz1{;olenia 
pana dyrektora wy11osić nie wolno! 

- No, więc dobrze! - denerwuje się 
Hipolit. - A gdzież jest pan dyrektor'! 

#!Ff~~flMukt 
~ 

Faktycznie, zaraz przyszedł i krzy
czy: Panie Trzepałko, pali się„ trzeba 
wydać straży węże, sikawki i tak dalej! 

A magazynier tylko się uśmiecha jak 
szatan: 

- Dobrze - powiada --wydam, ale 
zaznaczam, że pan dyrektor bardzo się 
będzie qniewal, że bez jego pozwolm1ia„. 

- Hm, - zaniepnlwil się na te slowa 
kierownik, - rzeczywiście, bez pozwo
leni.a pana d11rektora to jakoś nie bar
dzo i w ogóle trudno decydować. Le
piej porzekajmy, {f.ż wróci z Warsza
wy ..• 

Pocze71:ali. Niestety, szopa nie czaTw1· 
la: spaliła się, psiakość, do .c;zczętu Na)
gorsze, że Wielądek nie. będzie się mogl 
już więcej Józi w strożackim mundurze 
polcazać. Zresztą mundur ten już mu. 
trochę obrzydl, gdyż pan dyrektor po 
powrocie z War8zawy fata.lnie straż11r 
ków obrugał: 

- Proszę na przy:tzlośó - o§wil'Jd
czyl z gniewem - żadnych mi fu, poża
rów w cwsie m.vje} nieobecności me 
urządw,b! 

ifosfr. Knrol Bflramiecki. 

_______ ..., .... ,„ ____ - ·- -·~„·-

(NA MELODIĘ „MIAŁA BABUL~KA KOZI.A ROGATEGO •.. ") 

Była babuleńka rodu ubogiego, 
latek miała sporo, lecz pienii;~zy-nie -'lośc 

Tak, fakt, niestety 
mało miała monety. 

Rzekł ktoś do babuni: czemu do tej pory: 
nie poszła babunia do tej Kasy Chcirvch? 

Raz, dwa, forsę brać, 
muszą babci rentę dać. 

A ta Kasa Chorych to orzą~ nie m~ły: 
można łazić po nim śmiało •oczek cały. 

Bum, cyk, wprzód podanie 
biorą od habci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 
każe przyjść za trz,· tygodnie, 
potem za tygodnie cztery 
przynieść odnośne papiery, 
potem p-rzyprowadzić świadka, 
że babunia nie ma dziadka. 
potem zeznawać na temat 
że babunia forsy nie ma, 
sam nai:zelnlk babcię wołn: 
dymaj, habciu, do kościoła 
musisz dowieść, babciu mi'· 
że§ w: ogóle się "odziła„. 
Ru, ha, ra, ta, ta 
robią z babki wariata! 

Przyznać komu~ rentę--to f1iełatwa sprawa, 
7.ycie bowiem żvciem, a)P ~nt ustawa: 

Fik, mik. mnóstwo osób 
pomała hBbcia w ten sposób; 
tu harie1'3. tam iłwa zera. 

ten od podań - to Przechera, 
a pan Pipsztok z panem Specem 
szuka babci w kartotece 
(szuka szczerze, lecz, mój Boże, 
i przez rok znaleźć nie może) 
ile składek zap!i..ciła -
liczv babci rachmistrz Piła 
(że 'tych składek, twierdzi mało, 
nic na rentę nie zostało), 
czy o babci „jest w przepisach"' -
sprawdza pilnie p. ref. Łysak, 
pan kierownik. pan inspektor, 
pan dyrektor i Bóg wie kto •• 
Hu, ha, ra, ta, ta, 
wszystkich dobrze babcia znal 

Długo babuleńka po Kasie t'hodziła, 
aż się, ciężko chora, wreszcie położyła, 

Rach, ciach, babcia miła 
tak przl'd śmiercią majaczyła: 
chociaż renty nie dostałam 
lecz się strasznie przywiązałatn 
do tych wszystkich tam bez liku 
urzędnjczek, urzednik6w, 
do Przechery i Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 
do ł,vsaka, kierownika. 
inspektora, naczelnika, 
dyrektora ł tak dalej, 
co mnie stale załatwiali. 

Dziś, gdv czuię, śmierć przeszkodzł 
mi do Kasy, do nieb chodzie, 

To do szczęścia mi trze - ba -
wda~E irh " c;ob11 do nie - ba. 
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res :załatwił za pię~ ... •• Czy pan pojmuje 
iak pan po!'tąoił? Wstyd! Pan pcdkopał 
byt wielu rodzin. I to rodzin pańskich ko-
~ E:~w! Pan iest asp0łeczną iednostką pa· 
•ie Kutermankiewiczl 

Kuterm•mkiewicz ocierał chustką lzy z 
iczu. 

- No. niech pan nie placze ... - udo· 
hruchal si ęnaarzplnik. - Tylko na drugi ra7 
·i tech pan nie ooc;tP,1111iE' l<'kknrnv~r 1" • 

C'zdy pan nle będzie wlerlzlal, flp ornv'" 
1 <!.ieć . t.J p1oszę się 1wrncił> do mnie Ja 
!uam n ... sz cennik urzęd0wy ..• 

Po tej wizvcie Kutermankiewicz długł 
czas n;t m6g1 przvi~ć do si<:bie. Nie mógł · 
też jakoś przyjść do naczelnika. Niby -
w sprawie cennika urzędowego. 

- Nie - postanowił - nie będę się py· 
tal: ile? 

Zreszta I tak się o tym tfowledzla1. 
bo n;iczelnika nlel-awem capnęli i postawi· 
i; cried c;ądem. 

- Co t~kie110'> - ot..•11 oot „ r711la Ku
'erm~nkiPwicz. cz•:taiąr wyrok Pięł'- lat? 
No, to f>SU na burli; te.k i "'C' nnik .. 



Uzyskanie pełnych kwalilikacji we •••Y• 
slk\ch zawodach. uprawianych przez ko
biety. przyczyni sią' do wzrostu produkcji 

i zwiększy wydatnie zarob'1C\ każ ej 
• pracownicy 

Opieka nad dziećmi 
ofiarami hitleryzmu 

. W okolicach Łodzi, w Kolumn1e, mieszczą 
11.ę „Domy Dzie~ka", prowadzone przez Łódz
k ~ Od~z,ał Związku Byłych Więźniów Obo
cow H1.1erowskic~ 

.Tu kieruJe się: if!t~I sieroty i półsieroty po 
ofl~rach rezymu Jtftlerowskiego. W chwili obec 
ne1 w Kolumnie przebywa 40-ro dzieci w wie
ku przedszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 
·warunki zd.rowotne. Wille, w których zamiesz -
ku!ą, połc>Zone są bowiem w wysokopiennym 
lcs;e sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
dosk.onale odżywiane. Stała .troskliwa opieka 
wy~ho:vaw~zyń nadaje właściwy kierunek roz 
wo10w1 dzieci. .Zabezpieczono im duże tereny 
zabaw, wyposazone w huśtawki, piaskownice 
1. inne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
c1 przebywające na koloniach letnich odzna
czają się zarówno dobrym humorem, jak i kwit 
ną.c)'.m wy.glądem. Z opieki roztaczanej nad 
dz1e.cm! ofiar kaźni h'tlerowskiej Związek b. 
w1ęzn.10w wywiązuje się w sr:.opniu, który za
~ługu1e na pełne uiznanle. O tern, że kolonia 
dziecięca funkcjonuje właściwie świadczą ra
dosne i swobodne zachowanie się dzieci,ich 
d?bry ~umor i opalone zdrowe itwarzyczki. 
rrnw H1llerowskich. 

PRZEPISY GOSPODARSKIE 
MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

i pół do 2 kg mostku, 2 bulki, ćwierć l 
ml?'.\.a, 2 jaja, !Zielona p;Ph„szka 4 dkg masła 
sól, 4 dkg tłuszczu do pieczenia.' ' 
Duży mięsisty mostek wymoczyć i nasolić. 

Ostrym nożem podciąć odstającą warstwę Diię
~a, nadziać mostek nad~ien:ein. zaszyć I upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością traitając na sta
wy. 

Dziś przedstawiamy naszym czytelniczkom mo- są przeiznaczone dla małych dziewczynek w, -. 
dele 511kien kobiecych, ~ZC7:Y dziecięcych wieku do lat 6-ciu. Uszyte są z dość grubej tka 

niny wełnianej. Jak widz'imy, moda dla doros-
oraz: drobiazgcnv garder"Obianych. 

łych przenosi się i na krój dziecięcego stroju. 
· Tadzlenie. Wymoczone w mleku 1 wyci

śnięte bułki uciera się I!: masłem I żółtka.mi, 
dodaje się do tego soli i pianę z ubitych bia
łek i posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RABARBARU 
Łodygi rabarbaru zalać wrzątkiem w garnku 

polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
i dopeh1a wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką, postawić w cieple ·na 2-3 miesiące. Skla
rowany czysty płyn ostrożnie zlać z osadu w 
butelki i używać do sałcty, kapusty itp. Ocet 
1en nie s'lkodzi zdrowiu. 

Sukienki sporządzone być powinny: pierwsza Obydwa palefka odznaczają się zaznaczonym 
z tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub tle wcięciem w pasie 1 kloszową linią dołu. 
seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało &kom- Zademonstrowane na obrazkach rękawłczkl 
plikowany, a odznaczają się oble obecną „mod l torba należą do kategorii ostatnich nowości. 
ną linią" polegającą na przedłużeniu spódnicy Rękawiczki są sporządzone % tkaniny dese
do wysokości połowy łydki, jej obfitości i ob- niowej, ltorba kształtem swym stanowi coś po
cis~ości . stani~óW:. ~ierwsza sukienka noszona średniego między portfelem a torebką, wypo
byc moze z zak1ecik~e~, uszytym. e; wełny w sażoną w uchwyt. Torba sporządzona je6t 
poprzeczne pasy. Żakiecik ten moze by.ć z J>O- z gładkiej, kolorowej skóry. W dz.iedzfoie 
wodzeniel_ll stosowany jako uiup~łnlen1e. i in- galanterii skórzanej modne są w tym sezonie 
nyo:h po~1adanych przez nas letnich sukienek. I kolorowe dodatki, utrzymane w jednym tonie. 
Płaszczykl, :i:ademonstrowane na rysunkach, 

Kobiety w przemyśle elektrotechnicznym 
Należy zwiększyt kadry wykwalifikowanych pracownic 

W chwili obecnej w polskim przemyśle ele-, nych kwalifikacjach zawodowych. W chwili I ca zręczność rąk przy wytwarzaniu taró:wek: 
ktrotechnicznym jest zatrudnionych 7 tys. ko- obecnej obserwujem?' stosi:nkow-0 niskop~o- Te ~h~ra~t~ryst.y;czne ce.chy pr~c.v kobiece) 

. . . • . . . . . -:entowy uckiał kobiet wśrod przyg11towują- skup1a1ą 1uz dz1s robotmLe kob1"'ty w prze-
bie>.. Stw1erdz1c Jednak nalezy, ze kc.>DJety te cych się do tych specjalno..."ci. I myśle elektr-0technicz:nym. Jednak i:h niski 
w swej przytłaczającej większości nie stanowią Dziś, wśród 3 tys. uczniów szkół przemysło- poziom kwalifikacji powoduje to, że kobiety I 
kadr pracowników wykwalifikowanych, a peł- wvch znajdujemy zaledwie 30 dziewcząt, j~k z zatrudnione w fabrykach elektrot.echniccrnych 
nią jedynie rolę podstawowej siły robocze), cyfr tych wynika kobiety stano.w~ą zaledwie 1 l_llUszą poprzes'.aw~ć na l_llałym .. Ni? dys~onu
przyuczonej praktvrznie do zaw _,~u. procent przr:s-złych elektrotech~1kow. Pr.z.emys~ j Ją~ kwah~ikaCJami t.echn1c~nym1'. me_ mysią .o 

'N_)'.pracow~ne pl~ny zatrudnienia . na przv- elektrotechn1cr:iy stwarza .s.Pec1alne mol:tiw?~~ zaJ?'Owanm ~~now1sk k1ero~1czy _h, • ma)~ 
szłosc przewidują, ze w pr~emyśle e.ek1 ote-:h- dla pracy kobiet. Czystosc •. systematycznosc 1 strow! _brygad~1stów, . cz~ladmkow, bądź tez 
nicznym kobiety stanowić maią 30-40 pro- dokładność w wykonywanej pracy są to _ko- t~chmkow. ~kierowanie licznych zastępów ko
ccnt masy pracowniczej. Nie wolno nam jed- nieczne elementy w za~odach elektrotechn1cz- b1et do sz~oł e:awodow?"~h. i pr~emys~o~ch 
nak zapominać o tym, że przemysł ten jak nych. Te walory ~ą niezbędne do w.ykonani~ e~ekt~oteciu:1cznych. umozll"'.1łoby i~ 0~1ągnię
i wszystkie inne dziedziny prodnkcii przemy- wielu prac pod mikroskopem, montaz.u '.'zęśc1 cie wiedzy i stanowisk w tej tak wazne) a roz
słowe) wvmagać będzie pracowników o peł- aparatów i grzejników, nie'l:bęrtna tu iest kobie budowującej się gałęzi przemysłu. 

BohotP.r~~i #olniPrz UJOlnoś<.I 

życie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej 
Wydana nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka" broszura Teodory Feder pod 

tytulem „Małgorzata Fornalska - Bohater ka Narodu Polskiego", zawiera krótki, lecz 
jakże wzruszaiący życiorys „Jasi„, tej św1 etlanej postaci polskiego ruchu rewolucyjne
go, wieloletnie; więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw
ko fa.szystowsl<iemu okupantowi niemieckie mu. 

M
ałgorzata Fornalska byla córką biednej 

rodziny chłopskiej z Lubelskiego, która 
w pbszukiwamu 7.arobku przenosi 6ię do 

miasta, początkowo do Lublina. a następnie do 
Krasnegostawu. Po wybuchu wojny 1914-19 
roku 12-letn'a Małaos i a ewakuuje się wraz 7 

rodzicami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stalingrad), gdzie jest świadkiem o
gromnych przemian spoteczno • politynnycb 
na obszarze jertn1>j szóstej kuli ziemskiej. 

W roku 1918 Mal'torzata wstepuie ochotni
czo, jako sanitarius7ka, do Arm.ii Czerwonej . 
gdzie „mała siostra" zdobyła sobie m•łość 1 

szacunek żołnierzy rewolucji. Pełna tęsknoty 
za krajem ojczystvrn i jego ludem. Małgorza
ta wraca w r<'~U 1921 do Polski, by tu walczyć 
o d'.Jbro ludu pracui<wego, o wolność i spra· 
wiedliwość społeczną, o Polskę robotniczo· 
chłonską. 

W roku 1921 tow Fornalska jest już człon· 
kiem i aktywną d7i;;iła<'zka Komunistyczne] 
Partii P.ohotnirzei P"l!<ki prnr•1ie nrzv kolpor· 
tażu wydawnictw partyjnych, tworząc orga
n'•a<' ' 0 chłopów i rohotn'k"iw wie1skich na 
Lubek'"nvżnie. Tu ws ta ie po ra1 pierwszy 
<>resztowana, 11 gdv wskut...'t ohi~•vów choro· 
by płuc zo-sta ie wvrrn1<zczona na wolno~ć za 
kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 

rozwija aktywną działalność partyjną, prowa
dząc robotę organizacyjną wśród kobiet. 18-go 
stycznia 1922 zostaje znów aresztowana i ska
zana na 4 lata i 3 miesiące więzien;a, które 
odsiaduje w Warszawie (.,Serbia"), w Lublinie 
(„na Zamku"). w Sandomierzu i Sieradzu. 

':z.as Fobytu w więzieniu Małgorzata wy· 
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 
dla kształcenia swych towarzyszek - wspól
więźniarek. Po wyjściu z więzienia w roku 
1926 zabiera się znów do pracy partyjnej, in
teresuje się szczególnie sprawą agrarną i ru
chem chłopskim, pracuje w wydziale rolnym 
KC'mitetu Centralnego i nadal organizuje re
wolucyjny ruch kobiecy. W r. 1934 „Jasia" zo
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wyjeżdża na powien:ony jej przez Komitet 
Centralr.v odoowiedzialny odcinek pracy. Kie
„, 'e pracą oartyjną w okręgu rzeszowskim, 
poznańskim. wiecznie ścigana przez defensy· 
wę wciq:i zmienia teren pracy, Kutno, Wlo<„ 'U7 Malqorzata Fornalska, jako jedna z pierw· 
taw2k. Płock. Poznań i znów Warszawa. ''- ·eh kobiet - spadochroniarek , staje znów na 

W 1936 roku następuie jej aresztowanie rmlskiei ziemi. by walczyć o wyzwolenie lu-
W ~lecl7twie orzebvwa 3 lata w więzieniu . -iu polsk' 0 'to 1 okupacji hitlerowskiej. 

Rok 1939. Po ka.pitulacji Warszawy Jasia wv· W stvczniu 1942 roku powstaje Polska Par· 
·!> · rl1i na wolność. Ewalrnuie się do ZSRR I"' Robotnicza Jertnym z pierwszych jej orąa· 
qdzie p•~rt1je jakn nn•1nyri 0 11· 11 w szkole poi· ~,,'torów i współtwórców jest. obok Marcele
skiej, a wio.;ną 1942 roku czterdziestoletnia go Nowotki, Pawła Findera i Władysława Go· 

mulki-Wie6lawa - „Jasia", Małgon.ata. Forna1-
ska. Je6t członkiem Komitetu Centralnego Palto 
tii, członkiem redakcji podziemnej „Trybuny 
Wolności", organi2'Jllje technikę, drukarni!!, 
dba o to, by dobn:e pracował aparat, zaopa. 
trujący towarzyszy w dokumenty, organizuje 
tzw. pasz.portówkę, jest łącznikiem miedzy 
oddziałami zbrojnymi, międiy redakcją a inny
mi wydziałami. Kieruje opiek!l nad w1ęfniaml. 

I Swoją nadz.wyczajną aktywności!l i umiłowa· 
niem ruchu „Jasia" wyrasta na boha1erskiego 
żolnierza wolności. 

Tymczasem zmienia się sytuacja na fr-0n· 
tach. Armia Czerwona naciera Wzmaga się 
w k;aju w~lka oddzialów partyzanckicłi. Po· 
wstaie Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni widzi się z mężem, a na
stępnego dnia dostaje się wraz z. Pawłem Fin
derem w łapy gestapowców. 

8 miesi_ęcy więzienia, 8 mi&Sięcy tortur 1 
udręn.eń. Udało się Jasi wysłać kilka karle· 
czek do męża i towarzyszy. Pisała, ie wie, it 
umrz~, ale czuje się dobrze. Myśli ciągle o 
Partu, o towarzyszach, o niebezpieczeństwie 
·1ałszych aresztowań. 

26 lipca 1944 roku po raz ostatni wypro· 
wadzili ją z więzienia. Na rozsirzelanie.„ . . 

Z 34 stronic k6iążki Teodory Feder wyla
nia się, jak żywa, postać tej wielkiej kobie
tv. - rewolucjon.istki, owej - jak pisał tow. 
Wiesław - „krysztąłowe; postaci w naszym 
rurh11, na iofiarniejszego żołnierza wvzwolenia 
i wolność". Książeczka ta, zawierająca rów· 
n1ez 6Zereg fotografii Jasi z różnych okresów 
Tej żvcia , winna znaleźć się w rękach każdej 
~71rinkini Partii, w bżrlPi biblioteczce i w każ· 
dej świetlicy Ligi Kobiet. A. P. 



Nr 154 :srr. 9 

,, 'Z żqcla Partii Co otrzymamy na kar ki 
Zarząd M:ejski w Łodzi - Wydział Apro-1 Kat. IRD3 zwykła. 

·~ Dnia 6 bm. odbędą się nasti;pujące zebra-
nia kół PPR. 

POWAŻNA INSTYTUCJA PA~STW. 

zatrudni 
INSPEKTORÓW ze z011jomością 

buchalterii Dzielnica Bałuty - O godz. 10-ej kola tere
nowe Marysin i Rejmofltów; o godz. 15-ej -
koło tereno e Radogoszcz. 

Dzielnica Staromiejska - O godz. 10-ej 
koło terenowe Doły. 

Dzielnica Ruda Pabianicka - O godz. 10-ej 
koło terenowe rzemieślnicze. 

Uwaga, uwaga! Nauczyciele - PPR-owcy 
Dz ' ś, dnia 6 bm. o godz. 9.30 w I( a o godz. 

10 w II terminie odbędzie się Doroczne Walne 
Zgromadzenie członków Koła Nauczycielskiego 
PPR. Zebranie odbędzie się w lokalu dt:ielni-:y 
Sródmieście ul. Piotrkowska Nr 53. Porządek 
dzienny przewiduje: referart, sprawozdan"ie 
koła, podział koła, wybory kierowników w ko
łach. Obecność obowiązkowa. 

Uwaga, członkowie Kom. Dzielnicy Staromiej
skiej PPR. 

Jutro, dnia 7 bm. o godz. 17-ej odbędzie się 
pos:edzenie plenum Komitetu Dzielnicy w lo
kalu przy UL Nowomiejskiej 6. Sprawy bardzo 
ważne. Stawienn!ctwn obowiązkowe. 

Dnia 8.Vl. br. o god.z. 19-łej odbęd7iP fę 
w lokalu „żyda" Piotrkowska 48 zebraniP. 
jednościowe Wyd7 Prawno-Ekonomicz. 

Obecność obowiązkowa. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 
!el. 140-09 

Z powodu przygotowań do otwar
cia teatru letniego w ogrodzie i prob 
generalnych przedstawien'.a zawieszo
ne. 

W czwartek dn. 10 czerwca br. o go
dzin;e 19.30 otwarcie teatru letniego i 
pr<'miPra rewiomontażu pi. 

»VI OG~ODZff PRZY POGODZIE« ~ 
"" z udziałem całego zespołu ~ 

Teatr Komedii l\fuzyczne.l •• LUTNtA" 
Plotrkowtka 243 

Dziś 1 .codziennie o godzinie 19,15 

, ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Olto Herbacha. 

Udział bierze 60 osób 

Chór - Balet - Orkiestra 
Bilety wcześniej do nabycia w Spół

dzielni Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te
atru. W niedzielę i święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 3~56k 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 farsa Noela Co· 
warda 

SEANS 
Kil"il C'zvnna od 12-te1. tel.: 123-02. -

< .... 

WYTWORNIA WOD GAZOWYCH 
ROZLEWNIA PIWA I OtTU 

,, SZTAŁ11 

W. Fraszczyński i S-ka 
Łódź, ul. Kilińskiego nr 85 

3478-P tel. 113-52 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Pań twowe Zakłady Pnemnlu Ch<"mi<'ine 

&'o „Boruta" Z1ier7l1 ul. Snif'chowskiego lO, 
ogłaszają przetarg nieoJ?raniczony na dostawę 
STAU PRĘTOWEJ PEŁNEJ (ŻELAZO ZERO 
JENIOWEl wg niżej podanych wymiarów oraz 
ilości w kilof{ramach. 
0 fi mm kg 42.000 

" 10 " 52.000 
„ 13 " 4.000 
„ 10 " 31.000 
„ 18 " " 32 ooo 

0 211 mm 
22 

" 24 
„ 26 

k~ 55 ooo 
„ :;;; ono 
„ 32.0llO 
„ n.ooo 

Oferty w zalakowanych kopert;ich z nnpi-' 
sem „oferta na doi:tawę s•.a1i pręt"wej peł
nej'' kierować nal"ży rx>d adr~s~1'1: f>ilń- • wo
we Zakłady Przem. Chem. „Boru~a". Zzlf'rz, 
Wydział Zaopatrzenl::i do dnia 19 6 rb. w kf6-
rym to dniu o godz. 10-ej ri;:1<;•-u11 r.t~ are:!e 
ofert w obecności za 'nt:ere~nwanv1·'1 o!.:ib 

Do ofert należy ~olaczyć kwlt na \\ pl::ico
ne do Narodowe{!o Banku Pol!<1'iego. O-:f.6d7.. 
k-to 129, lub do kMv „Borut:v" >':\diurn w 
wysokości 1 proc ofernwanej ~umv. 

Firma zastne:za sobie pra·s;') nieprzyjęcra 
ofert b!?z pod;in'a prz.vczyn, oraz wybór ofe
renta b z wz;?lędu na cechę. ;o.472k 

w'zacji podaje do wiadomości, że na karty na odcinek nr 25 Po 0.12 kg jajka w prosz-
żywnościowe ?WYkłe oraz z nadrukiem RCA ku w cenie :r;ł 132 za 1 kg. 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na m-c Kat. mDt2 7 wytda i Kat. ffiD12 RCA. 
cz~r':"i~c. 19~8 r. w s~lepac? włączonvch do na odcinek Nr 24 po 0.65 kg mleka w pro-
m.:e1sk1e1 sieci rozdmelrzeJ, poczvnając od gzku w cen:e zł 20 za 1 kg. 
dn:a 7 CZ<?rwca rb. spnedawane będą następu · 
jące artykuły ~pożywcze: Kat. IRDt2 I KPI. IRD12 KCA. 

Kat. 1 1 Kat. I RCA. na odc'nek nr 25 po 7 pu;;z. mleka !!kon-
na odcinek Nr 18 po 2 k;i: mąki pszenne; dens. wagi a 411,08 gr w cenie :d 3 za 1 pu-
80 proc. w cenie zł 350 za I kg. na odcinek szkę. 
nr 19 po 1 kaw. my.dła do pr:mia wagi p:er- Kat. IR rwykł~. 
V\'otnej 0,2 kg w cen'.e zł 3,20 za I kawałek na odcinek nr 21 po 1 kg śledzi w cenie 

Kat. I :r.w. l1 l~ z;:i t k.1?. albo 0.70 k.E! knm-. koós. w ce-
na odc:nek nr 20 po 1 kg oleju kt1kosowe- nie zł 14 za l kg. albo 2 pusz. kons. rybnych 

.E!o w cenie zł 4'2 za 1 kg. albo po 1 kg oleju w cen:e zł 13 za l pu;:zkę. 
rafinowan"'.E!O w cenie „l 42. albo po 1 kg Kat. „M" 1 Kat ... M" RCA. 
man;aryn'' w r nie z! 52 za I kg. na odcinE'k nr 18 po 0.25 kf:( mar~aryny 

Kat. TR l Kat. TR RC.( w crn:e zł 52 za I k,!!, albo 0.2:'i kg oleju ko-
na odc·„, k nr 1Sl po 1 k~ mąki pszrnnej kasowego w cenle zl 42 za 1 ki;, albo n.25 kg 

$o proc. w cen ie 3,50 7.a 1 kg, na odcinek ole.iu rafin'lwanego w cenie zł 42 za 1 kg. 
nr 19 po I kaw. mydła co prania wai:ti pier
wotnej 0,1 k,;( w cenie zl 1,60 1 ka wałek 
na ndcine1' nr 22 po O.!'\ ks;: nl„ju koko!<owego 
w cenie zł 42 za 1 kg, albo po 0,5 kJ;( oleju ra
finowanegf) w cenie zł 42 za 1 kg, albo po 
0,5 kg ma .1 yny w cen'e zł 52 za 1 kg. 

Kat. IIR. 
na odcinek nr 18 po 2 puszki kiszki krwa

wej a 340.2 gr w cen.e zł 4,25 ził I pu~zkę. 
Kat. JRO~. 1RD7. IRDl! I Kat. IR.n3, Ut07, 

IRD12 RCA. ' 
na odcinek nr 20 po 0.50 ki:! olej11 kokoso

wego w cenie zł 42 za 1 kg, albo 0.50 oleju 
rafinowanego w cen'.e zł 42 za 1 kg, albo 0,5 kg 
mar~aryny w cenie zł 52 kg za I kg. 

na odcinek nr 22 po 0,1 kg mydła do pra
nia w cenie zł 1,60 za 1 kaw. 

na odcinek nr 23 po 3 k;t mąki pszennej 
80 proc. w cen~e zł 3,50 za 1 kg. 

K11t IR.Dl. IRD7, IRDU zwykła. 
na odcinek nr 21 po 1 kg śledzi w cenle 

zł 18 za 1 kg, albo 0.70 kg kons. końskich w 
cenie zł H za 1 kg. 

PRZETARG l 
PZPB i W Nr 22 w Lodzi przy ul. Kątnej 

3!l-41 ogłaszają przetar,it nieo~raniczony na 
budowę pod~tllcii "''Y~ok ! ego napięcia w bu
dynl{u Zakładów. 

S7.czegółowe warunki przetargowe, druki 
ofertowe i informacje można otrzymać w Dy 
rekcji Zakładów w Lodzi przy ul. Kątnej 39-41 
od dnia 7.6. 1948 r. 

Oferty nalf'7.:V nad.~yłać rło Dvrrl.:cji PZPB 
.i W. Nr 22 w Lodzi, przy .ul. Kąłnej 39-41 

Kat. „c„ I k;1.t. „C" RCA. 
na ndcinek nr 20 po 0,25 k~ i;lonin:v w cen;e 
zł 8,50 z 1 kg, albo 0,25 kg margaryny w ce-
1:e zł 52 za 1 kg. 

Kat. „C" 7.'''Ykłll. 
na odcinek nr 21 po 2 pun. krwawej kisz

ki w cenie zł 4.,25 za 1 puszkę, albo 0,75 kl'( 
knn::erw mięsno-jarz;vn. w CE'nie zł H za 
1 k_g. 

Wydział zaznac?:a. 7.e termin realiz.adi wy 
ż0 j wywołanych odc.nków upł)-wa z dniem 22 
czerwca 11:148 r. włącznie Po tym terminie 
żadnP reklamacje nie będą uwzględniane. 

Towary nieodebrane w wyżej wymienio
nym termin:e przechadza z dniem 23 czerw
ca rb. do wyłącznej dyspozycji Ministerstwa 
Aprowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydz:ał zaznacza, że :l:adne In
ne CE'ny prócz podanych nie mo~ą być przPz 
Spółdzielnie pob:erane . Całkowi1e kocT.tv tran 
soortu ! opakowania mieszczą się już w po
dan;ch powyżej cenach. 

Państwowe Zaklad.r
PRZEl\U"'SLU DZJEWIARSIUF(;O nr 3 

Lódź. ni. Sienki E'"rfCllt\ !12-Rł 

Zi:1trudn'ą natychmia;t wy:.:walifiko
wanych: 
KOTONIARZY, POJ\iCZOSZNIKOW n& 

m:t~.,.yn:v okr~l!"łe. zaczep'arld (kl"łJarki), 
DZTE\vtJ\TlZY na. mao;z;vny workowe I 

formiarki. 

Z!fłnszcnia osobbte w Wydiiale T't>r-
-,..n11 lnym od godz. 8-16. 3476k do dnia 28.6 rb. do godz. 12-f'1. , Do oferty nalezy dołaczyć kwit na złoże- I;...., __________________ .; 

nie l proc. wadium oferowanej sumy. ; 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca , 

rb. o godz. 12-ej. 3475k · 

TEATR „svr.RNA" Traugutta 1. 

Dziś 2 przrdstawienia o godz. 16,30 
i 19,30 D. G. Dregel:v pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 

w opracowaniu i z pio~enkami Jerzego 
Jurandota, z Rościnnym występem Ire
ny Horeckiej i Kazimierza Szuberta na " 
c· '' ~~·,.,l)lu „SYRTi;NY". ~ 

Kasa otwarta cały dzień: tel. 272-70;:; 

P. P. „Film Polski"' - lns~ylut Filmowy 
Lódż, Kiliń~kiego 21 O 

poszukuje wysoko w:vkwalifilrnwanycb 
pracowników admi1-i11tracyJn.vch. peda
gogi1J1:nyrh. inżynierów, techniJ,ów, ru
tynowi' e n111szvnł~tki, maszynistki biu
ralistk;, referentów spr wozdawczości, 

ma.istró warsztatowych. 

Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
z: poda n· ami i szczegółowyrnj życior:v
·ami przyjmuje Referat Pracy od .eodz. 
~-l'j do ROdz. 14-ej. 3457 k 

OGł,OSZENIE 

Zjednoczenie Przemysłu 
Gumowego i Twornw Sz1u~znych 

Lód.l, ul. Struga 26 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

IN EKT 
FJNANS@WO - ADMINISTF.ACY JNEGO 

Wymagana znajnmo3ć jednolitego 
planu kont i arlrn~za rozliczeniowego. 
Warunki do omńw'enia Zgloszenia 
przyjmuje Wydział Personalny Zjedno
cz.enia, nokńj Nr 11. 34!'\0k 

1) rosmh1ie się KI wr-
ih:l11.łu fin'1.nsowcgo, z pełnymi kwa
lifikacjami. 

:?.) Rutn1owam·ch KSIĘGO .V 'CH 
31 Rotvnowl\n" I SZYNISTtU. 
4) REFERENTA BUDŻETOWEGO. 

Zglob-zenia wraz z żyC:ory~rm z~ła
szać dn B:ura Spt'7.edaży Przemysłu 

Precyzyjnego i Optvcznego w Łodzi, 
ul. Wigury 21, w Wydziale P"'rsnn:il
nym. 34fi3k 

INŻYNIER.A ARCHITEKTA na stano
W:sko Nac;0 ln:ka Wydz. Inwestycji 

i Budowy 
KIERO VNTKA TRANSPORTU 

LIKWIDATORA FIN ANS OWEGO 
KTETWWNTKA REFERATU 

UllEZPIECZEfl" 
Oferty wraz z życiorysem sklaeać 

~ub . „Pow::i7.na Jnstytur:ia Pań~twnwa w 
Biurze Otrłoszeń Rekl::im „Pra:;a" 
Pintrkow~ka 55. 347:ł 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
"WEŁNIA 'EGO r 31 w ZGlEBZU 

poszukują: 

fachowc;i P 7:ĘDZALNI A na stanci
wi~ko Kierown'ka Prz'Cdzal11i Zgrzebnej 
Pożądany technik włókienniczy lub fa
chnwil'C' 7. praktYkil o kwalifikacjacb 
ró· 'norze<lnych t<>chnikowi. 

Zgłoi;zenia przyjmu.ie Wydda? Per
sonalny PZPW Nr :n w z.~ierz.u ul. Dłu 
~a Nr 43, tel. Nr 33. 3469k 

PAŃSn OWE ZAKŁADY 
l'RZFMYSLU 6 WEł, 'I NEGO 

w Ozor ·owie, ut. Lrrionów 5-7 

z<tangażują do pracy 

T 
ASZY 

Zainteresowani zgłoszą się do 
Wyd7. Per<onalneiro w godz. 9-17. 

~473k 

OBWIESZCZENIE 
Prez;dt>nt.;1. m. ł,odd z cinfa 1 czerwca l!lł8 r. 
o kursie oirlada.c:r,y mięsa ro do włośni (try

cliinoskopistów) w Lodzi 
Na podstawie ~ ? roz;pnrza(l1enia Ministra 

Rolnictwa z dn:a 26 maja 1948 roku o spo
snb:r m·r.enia i rg1.-iminowania osiladaczy or;17 
ich zakresie dz'.ałania - (Dz. U. R. P. nr 62. 
po7.. 575) podaję do wiadomości co na~tępujł'!. 

1) W czasie od dn'a 9 do dnia 23 czerwc::i 
rb. w pomieszczen 'ach Rzeźni Mie.i;;lci j 
f.ndzi odbędz;„ s'~ trz~·tyi;:odn,iowy kur- dla 
oglądaczy mię~a pod względem włośni (try
chinosk0p";;tó\ J. 

2) Na kur~ fen moqą być dopu~zczonP oso
by obojga płci„ w wieku od lat 20 do 50, po
~:adające obywatelstwo polskie i wtadajace 
j~7.ykiem polskim w mow:e i piśmie. 

Na kurs nie moqą być przyjęci misjarze, 
,~ lb~·ze zw'.erzętami. lub mięsem, o~oby za 

trudn'one w przedsi<;biorstwach ubezpiecr.eń 
zwierząt, w przemyśle rakarskim, j"lk rów
nież osoby trudniące się zawodowym lecze
n:em zwier7ąt, nie posiadc:jace dyplomu le
karza weterynar'i. 

3) Podania o dopuszczenie na kurs, z dołą
czeniem świade('twa urodzenia, świadectwa 

moralnośc:, świadectwa. zdrow·a oraz wlasno
r<;rzn;e n"lpisanego życiorysu nale;i;y sk!ad;:ić 

do dnia 8 c,;erwca rh. nll ręce kiero•rnika ku'"
;;u. (LócJź. ul. Inży niE'rska 1), k1óry równ eż 
będz:ie udzielał bliższych informacj; o warun 
kach dopuszczenia na kurs. 

4) Opla1,.. za kurs w wvsokoci zl 4.800 po
·~~-~ ""r~··nwic'e k1mclydac:, wpłacając ją na 
ręce kir.rn„·· ''·• kursu. 

3462k 

Za TlrC'zydent::i Mi>1~t::i 
(-) Ednwnn p,„„, l~lcl 
Wiceprezyd~nt • 1ia<ta 

OGŁOSZENIA E 
Kunno -Srnzedaż CENTRALA Handln-

Komunalna Kasa O~zczĘ"rlnt'lśe:i m. Łocłz.i 
na zasadz.iP Dekretu 1 dnia 3 lutego 1947 

roki.; (Dz. U. R. P. nr. 22, po:r.. 88) oraz De
kretu z dn:a 14 kwietnia l!l48 roku (Dz. U. 
R. P. nr 21, art. 1, ust. 1) przypom!na posia
daczom książeczek oszc:r.ędnościowych n11 o
kaziciela, emitowanych przed 1 wrz<>śnia 1939 . 
roku. o obow' ązku zareje~trowania tych7e. 

I
HURTow A Spr>edaż wa Przemysłu Elektro 
A \ "'k h technicznego o,idzhl ,_ _______ ..__,_....,_..,... ____ ,.......; rL .~,o ·.1e~n1czvr =--------...... --------R--,_., ~:;,a • -K„s Łodz. Piotr- w ł.odzi, Flntrkowska 

F.eiestrac.ii dokon::it nal„żv w terminie jak 
najkrót~zym, najpóźniej do dnia 31 marca 
1949 rokn. w Komunalnej Ka~ie Oszcz~dnnści • 
m. Lodzi (I:,ńdź, ul. Piotrkowska 771). 

J~dnoC'zefoie Kai:A zamacza, iż posiadacze 
przedwojennych książeczek oszczęc!nościo
wych. n'ezarejestrowan:vch w w:vżej wymle
riion~·m terminil.', n ie będą mogli - w razie 
ew. w przvszłoilci wypłat ubiegać s;ę o 
zwrot wkładów. 

Łódź. dnia 4 czerwca 1948 roku 

3461 
Komunaln:i Jt11.i;~ o zczędno"ci 

m. ł,odzi 

!'&ńl!ltwowe •z:i.1 dy Uszrr.„lnleń 1 jknw~! a 8 .. ' tel. 272-51 10;; ponuku.iP. wykwa 
I W:vrobów Azbestowych Nr 11 _..:.... ____ 3_1_97_k lifikowanej urzędnicz 

w Lodl.!, nl. S•1cha 8-10 HURT - GALANTERI - <i ze zn:-ijomoi-cia 
7:N!rudn'.ą natychm:asl: !DETAL Władvs!aw Kra sprzetu elektrotechn.-

l·ro REFERENTA pl •nowmia !szewski Lórlż, ul. M czneii;o do wyrlzialu 
1-go MAGAZVNIEllA 1owotki nr 5, kontroli cen 7izło~?e-
l·go TECTINTKA MECR NTKA el. 103-55 TI'lfl~ nia W~·d7.ia l Per•onal 
1-go REFERENTA drialu pr:lc~· 1SPRZEDAZ Kont1>k c 'I iy od 9 do 13-ej. 

i płacy. 'męsko-damskie1, Łódi. j 
Warunki do omówieniR. Zgłoszenia iotrknwska 12 Zalrtn-, 

rodziennie od 8 - 16-ej. Wydz: ał Per- \'.Jer-Kusimacber. 33991' 
snMlnv :mik Zaof1Mowa11ie prar.y ~W.mif!:1M~~t; 

flrz00siebior~two Państwo -~Film Polski 
Dział Produkcji Filmów. 
Łódż. ul. Sienkiewicza 33 

~a::ing::i7.uie od i::irn KSmGOWVCFJ .,. 
i hiede pis7.ą.<'e l\IASZVNISTKI t; 

CC 
Zi?!OS7enis 0-cnbis:tr do BiurA Pracy. =-

POTRZEBNA pielęg

niarka do ambulato
rium Państw. Zjedn 
Zakł. Przem Pończ 

Nr 2. Warunki do o
mówien:a w Wydz 
PPri;onalnvm. Lódź, 

I. Nowelki I fi3-5. 

Wv<fawc-a · Woj Komitet Pl'R w PMT.1 Komlt et RPdak(:'V1nv. R~ I Adm l..Mt. Plotrkt'iw11k a 811 Teletnn:v: Red11ktor NaC'zelny 218-14 Se kretart"t 254·21 Red~kl'"jll ooc-na 172-81 0~1el 
'lg! zeń · P1 1-tłi:nwcikt1 ~~ 1„1 111 ·~0. t'Cnntc PKO V11 ·IM!; Z1kl Graf. R S W _PNln·. A "mtril<fTac~::i ni~ erzyjmule od~nwiet!rlrtln<'>łe I " tennln"WV drok Oll!l"''tefl D-O l!?~,1~ 



TEATR I" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

I)ziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-tej premiera dwóch ar

cydzieł komedii :francuskiej: „Mistrz Piotr 
Pll.thelin", oraz „Grzegorz Dyndała". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ol. Daszyflskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda „SEANS". Udział bi(\rą: Hanna Bielicka 
Helena Buc-zyńska. Halina Głuszkówna, Wan~ 
da Jakubińska Michał Melina, Danur.a Sza 
Oa~a I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Mehny, dekoracje Jana Rybkowskieqo, 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

TEATR KOłrf]:DU MUZYCZNEJ „LtrrNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARfE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Hetbacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
byda w Spółdzfebu Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:zynna od 

Nr 154 

zeg ocz kuj·emy 
po dzisieiszym meczu Polonia - t.KS 1 

Po ospałym / ma·' „Czasami były one niebezpieczne, ale wy· sca już siedzi bramka. Ale gdy przeciwni;... 
Jo alrakcyjnym nikaly raczej z ambilnego biegu, niż jak-0 kan· weźmie się do kupy i ~acznle przeprowadza~ 

spotkaniu ŁKS - Wi· sekwencja dobrze przemyślanego i przepro· akcje plancwo, to chłopcy łatwo dają aię sa· 
dzew Kazio w ciągu wadzonego ataku.„" szachować i tracą koncepl gry. 
oslalnich dwóch dni - No i cóż ty na Io? - zwrócił się do - Ze względu na podobny styl obu prse-
byl w usposobieniu mnie Kazio. ciwników, niedzielne ich spotkanie powinnc-
gorzej. niż chmurnym. być ciekawe - wtrącam. 
S.tracil apetyt, z dzie· w kraju 0 mistrzostwo ligi piłk:lr..;klej - Otóż to. Chłopaki jedne I drugie J!tdjq 

(. sięć razy posprzecza! ~potkaią się: W KRAKOWIE: Garba:nia _ „ikrę", a rywalizacja Polonii s l.KS·em datu· 
· · · się z żoną, a że deszcz je się nie od dzisiaj. Nie będziemy więc c~ 

lal niemal bez przer· Widzew, Wi~ła - Cracovia, W STOLICY: Le- ba poziewywać na trybunach. 
wy już od godziny 8 gia. - AKS, W POZNANlU: Warta. - Tarno- - Za kim trzymasz? _ rzuca Kenio I łla· 
rano, siedział przy via, W WIELKICH HAJDUKACH: Roch dzie przed sobą nowiutki tysiączek. 
swym biurku w biu· Rymer, \V BYTOMitJ: Polonia - ZZK. - Muszę się zastanowić. 
rze. Ponieważ w taką Lecz Kazio nie dał mi •poko ju. 

„ps1q pogodę" rzadko kto miał ochotę wló· - Zaraz ci pomogę - i począł reyta~ 
czyć się po urzędach, Kazio wertował „Prze· Przyz.nam się, że nie miałem wielkie/ o· podkreślone miejsca w sprawozdaniu z meczu 
gląd Sportowy" od deski do deski. chaty rozmawiać 0 piłce nożnej, no ale cói Legia - Polonia: „U Polonii czlo.ny ~ą mniej 

„Legia wygrała zasłużenie, gdyż w sumie miałem robić. dobrze dopasowane, 11tqd zahaczenia i tarcia, 

!Jodz. 11. 
była drużyną lepiej przygotowaną i bardziej - To tak mniej więce/ grają „czarne k~ stąd trudn-0.§ci w faktycznym MZWJqzywmziu 
równą„. Akcje Polonii oparte były na doryw· szu/e" jak nasze „czerwone". · Po gwizdku sę· problem?w. U nle.J<tóry'Ch ~awodnlków spa· 

„ czych wyskokach" - patrz co pisze „Prze· dzietro ruszają z kopyta, aż ziemia dudrU, l d~k ~z10mu fe~t az nadto widoczny, u Jnnych 
TEATR „SYRENA ' Traugutta t qlqd", a po chwili czyta dalej„. ktoś komu poda, ktoś kopnie i czasami z miej· nie widać spec1alnych postt;pów, a inni wre· 

Dziś dwa przest. o g, 16,30 i 19,30 komedia 

1

. szcie powinni by 11obie zdać sprawę, te csa! 

o. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- Dzisla I ••n rlnau „..,. ęczu*' już prze3zedJ •.• 
go Jurandota ,DOBRZE SKROJONY FRAK" - To S?mo f<?tc .w Jotę m-0tria ~lsał .o. 
z gościnnym ~stępem Ireny Horeckiel I Ka- e I • I . k • ŁKS-Je. Na1sprawiedl1wszy byłby więc wynik 

Wtiierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" ęsc arze w o n1arzy re~o~d"irzymam za Polonią _ mówl Kazio, 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 I od 16-ej, I . . . . . . Nie wypada mi więc nic Jnnego, Jak !la· 
teL 272-70. ' e RliliUf ą $ ę do Igrzysk ogolnopolsk eh wia~ na ŁKS: Zdaje mi się /ednak, że tysiąc 

• złociszy rzuciłem w blot-0„. Bo Polonia psia· 
KOMUNIKAT 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopciyku z drewna - wedlu2 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a v. 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publkzności. 3438k ' 

KINA 

W związku ze zbliżającym: Grymin, Mazqr, Trzęsowski. Markiewicz, Ja· ~o§ć, umie grać w Łodzi. Tak po warsz~wsku, 
się drugimi Ogólnopolskimi skóla, Urzędowic1., Ratyński, Wlazło, Stani· „w dechę"/ 
Igrzyskami Włókniarzy, Oddz. kowski, Zachara, Krawczyński. Rozpierski, Ro· 
l Zw. Zaw. Włókniarzy, Refe· manowicz. Michałowski, Kaźmierczak, Rzeźni· 
\Vych. i Sportu przeprowadza czak, Gieroński, Matylewicz. 
•'l minacje bokserekie celem Walki zapowiadają się bardzo ciekawie, 
1stalenia reprezentacji Oddzia· gdyż zawodnicy będą bronili barw Wlóknia· 
n Zwiazku. rzy lódzkich, jak również polskich na pierw· 

Dzisiaj o godz. 11 na boisku szych, ogólnozwiązkowych ignyskach sporta· 
Klubu Sport. „Tęcza" odbędą wych w Warszawie. 
się eliminacje bokserskie mię· W razie niepogody zawody odbędą się w 
dzy klubami \Vłókniarzy. tym samym czasie w hali „Wimy", 

Walczyć będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 

Pocztowcy na starcie 
ZKS „Pocztowiec" urz4dza zawody lekko· 

atletyczne w dniu 20 czerwca br. o puch<i.r 
P.rzec~o~ni Dyrektora Okręgu Poczt t Teleg:a· 
fow, mz. Henryka Konczyńskiego. 

Zawody są wyłącz.nie dla praco•Nn-.ków 
pocztowych, zrzeszonych w rwillzkO"A]'C'h .ko· 
lach miejscowych. 

Kandydatów przyjmuj, koła !Wi~.~::>1"e 
~ny ~rzędach pocztowo-telekomwi.fkacyjnych 
oo dnia 9 czerwca. br. AD~~~dz~16:;~nobia", godz. 

18
'
30

' 20,SO; w Dzisiejsze imprezy sporto.we 
BAJKA - „ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w Junacy SP na strze1n·1cy 

niedz. 15 30. LEKKOATLETYKA: boisko PKS-u: PTC - ZZK; godz. 18, boisko 
BAŁTYK _ :,Timur i jego drużyna", godz. 17, 'I . Dalszy ciąg mistrzostw klas.y A: bo~sko Piotrków: Concordia - Widzew; boisko To· BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W dniadl. od 20 d1' 

19 21
• ·edz lS Wuny, godz, 10 - odbędą się następujące maszów: Lechia - Zjednoczone. „ 23 . bm. odbędą flię w Bfdgonczy ogólnop::il. 

• • w m · · . konkurencje: bieg 100 m, 400 m, oszczep, Zawody o mistrzostwo klruy C: godz. 11, sk'~. zawo~y strzeleokie o mistrzostwo orgda:· 
GDYNIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. skok o tyczce panów oraz bieg 200 m, pchnięł boisko TUR-u, Park Lbdowy: Sk6ra -, Orzeł; zac11 ,.SJ1;1zba Polsce". Zawody w istrzelu!J 

Nr 15'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, cie kulą i rzut dy&kiem pań. boisko Skierniewice: HKS Skaut - Zryw odbę~ą. s11; w 7 konkurencjach. Spośród za· 
20, 21. (Brzeziny); boisko Zduńska Wola: Zryw - wodniko~ z ~sz:ystki<:h województw wyłon.~· 

HEL - „Biały Kieł'', godz. 16, 18, 20; w TENIS: ł.askowiak. Godz. 18-ta: boisko TUR·u, Park na bę~z1i: ms1t;zowska _Pilllka, kt'óra jesieni'ł 
niedz. 14. Korty ł.KS·u, godz. 9 - Zawody między· Ludowy: Marysin - Energia; boisko Nowe. br. wezmie udział w ogolnopolskich zaw::idacb 

MUZA _ „onag XXVII'' godz. 18, 20; w miastowe Radom - Łódź. Złotno: Zryw - Skra; boiisko Skierniewice: strzeleckich Wojska Polskiego. 
dz TUR (Skierniewice) - ChemiczM; boh~ko .Prote~tora.t . nad turniejem w Bydgos~cry 

nie · 16· ZAWODY MOTOCYKLOWE: PKS N: TUR (Pabianice) - Metalowiee. <>bJą.ł Wtcemmister Obrony Narodowej, gen 
POT„ONIA -- „Życie Emila Zoli'', godz. 16, Na torze żużlowym na Placu 9 Maja od· Manan Spychalski. 

18,30, 21: w niedz. 13,30. będą się o godz. 11 zawody ligowych zespo· BOKS: 
PRZEDWIOSNIE - „Czarodziejskie ziarno", łów: Tramwajarzy, PKM z Warszawv i LKM Na stadionie ŁKS-u o godz. 11-'Łej odbę· 

godz. 18, 20; w niedzielę lit ? Leszna o mistrzostwo Polski. cizie się towarzyskie S'Jl-Otka!ll.ie ŁKS - Con· M"strzostwa AZS-6w 
ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" cordia (Piotrków). W sali Tęczy, Piotrkowska 

PIŁKA NOŻNA: 295, mecz o go<iz. 11-tej Tęcza - Reprezen· • s atkówca 
godz. 17, 19, 21; w nledz. 1S. tacja Klubów Włókniarzy. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w n!edz. Stadion ŁKS-u, godz. 17,30 - Zawody o WARSZAWA (olv.ił. 
wł.) - W dniach S 
do 6 czerwca roze
grane zostan14 w Gli 
wicach mistrzos-twa 
AZS-6ÓW w plkd 
s'.atkowej. W roz• 
grywkach wezm14 U· 
dział drużyny Cz~ 
s tochowy, Cie8zyna 
Katowic, Łodzi, Po· 
znania, Szczecina, 
Torunia, Warszawy, 
Wrocławia, Gdańska 
i Gliwic. 

16.ta. mistrzostwo Ligi Państwowej ł.KS - Polonia PIŁKA RĘCZNA: 

k 
„ d 18 20 30 (Warszawa). Na stadionie ŁKS-u o godz. 16,30 roz.egra• 

REKORD - „Guwernant a , go z. • • ; Zawody o mistrza two kl y A d 11 t · · k s as : go z. ny zos anie mecz w szczypiorn1a u o mistrzo-
w niedz. 15,30. boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) - l'l'R stwo Ligi pomiędzy ŁKS·em i Wartą z Pozni:· 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, (Tomaszów); boisko ŁKS-u: ł.KS - Boruta; nia. 
18,15, 20,15; w niedz. 14,tS. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17, 19, 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 211 
dodatk seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli", godz. 
15,30. 18, 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOSC - ,.Timur I jego drużyna'' godz. 
16. 18, 20; w n!edz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Co usłyszymy przez radio 
7.05 Mullyka popularna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie''. 11.00 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygodnia''. 11.15 (Ł) Tanga i foxtroty. 11.30 (Łl 
Komunikaty. 11.40 (Łl Interludium z płY''. 11.50 
(Ł) Wiadom dla R-węzłów wygłosi Dyr. Okr. 
P.R. A. Śroiejan. 12.04 Poranek symfonicznv 
(płyty). W przerwie: - Radiokronika. 13.30 
Felieton. 13.40 .,Niedziela na wsi". 14.25 „Fil· 
talna pomyłka" - zagadka radiowa. 14.3.5 
Przegląd najciek. audycji przyszł. tygodnia. 
14.40 „Mąż i żona" - komedia A. Fretlrv. 15 25 
Recital fortepianowy Z. Lisickiego. 15.55 Mu
e:yka pol5ka . 16.40 „U Wujcia Kluczyka na 
pięciolinii" 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo
nie". 18.20 .,Smutna przygoda Abrahama Lin
rolna„ - skecz wg Łagina. 18.40 Mu'lVka. 
19.10 „Jak zostałem pisarzem" - felieton. 19.25 
(Ł) Polskie pieśni chóralne. 19.45 (Ł) Audycia 
z cyklu: „Zagadki literackie'' 20.00 Dziennik. 
20.50 (Łl Wiadom. spor:owe lokalne. 20.58 (Ł) 
Omów. orogr. lok. na jutro. 21.00 „Czechosło
wacja przemawia do Polski". 21.30 „Na mu
zycrnej fali" 22.00 Muzvka taneczna. 22 45 
Wiadomcści sportowe. 23.00 OstatniP wiado
mości. 23.25 Muzyka tane".zna. 24.00 (Ł) Kon· 
cert życz&"' . 0.15 (Ł) Zakończeni" •udycji 
i HYnu1. n-019816 

Dział oliclalną .f:.OZB 

Komunikat Wydziału praw Sądziowskich Nr 1 
!. Wydział Spraw Sędziowskich OZB ukon· 

stytuował się następująco: 

Sieroczewski Edmund - przewodniczący 
i obsada zawodów 

Kubiak Roman - zastępca przewodniczą· 
cego i referat v.-yszkoleniowy 

Golański Stanisław - 6ekretarz 
S1eroczewski Stamsław - referat wyi;zk. 

i referat dyscyplinarny 
Jaworski Henryk - referat ewidencji 
Zawadowski Wacław - referat kart punk· 

towy1.h. 
2. Zl?brania miesięczne 6ędzi6w .odbywać 

się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego miesiąca, na których obecność jest 
ohowiązkowa. Przypomina się, że żadne 
imienne zawiadomienia wysylane nie będą. 

3. Wzywa się wsz.ystkie kluby o przestrze· 
ganie terminu regulaminowego, lO·c10dn;owe!· 
go, celem wyznanenia odpowiedniej obsa'.ly 
sędziowskie i· Przesyłanie korespondencji v. 
terminie późniejszym upoważnia Wydział do 
za'"! wienia odmownego. 

4. Posiedzenia Wydziału odbywać się bę 
dą w każdy wtorek od godz. 19-tej. 

!i Pnda;emv do wh'ldomosri wszvstkim ~ę· 

~~::ff{)TI~'f·:~~~~W:~:::·~·:·~~f~7~gft~7.~~f~~:r-f~~~t21:?:t~·x5:1 

POWTÓRZENIE 
KONCERTU SYMFONICZNEGO 

dziom, że komunikaty ukazywać się będą 'Ili 

urzędowym organie, „Głosie Robotniczym". 
Przewodniczący: 

(-) E. Sieroczewskl. 
Sekretarz: (-) St. Golański. 

Mist~zostwa b~dą przegl~d"'m najlepMych 
zespołow w kraJU. W roku ub. mi.6trzem zo· 
stał AZS - Warszawa. 

Ił' oblicz•• Olin.aiad•• ------..... -.. ................ 
4-Ch łodzian w Dziekance 

(Pomorze). 

WAR5ZA WA (obsl. wł.) - Kapi· 1 Waga półśrednia: Chychla (Gdańsk), Ole}· 
tan sportowy Polskiego Związku nik (Łódź), Kuprzyk (Poznań). 
Bokser5k1ego. powołał n~stępu1ą· Waga średn:a: Kolczyński (Warszawa), Ce-
cych .~a~odn:kow na oboz przed· bulak (Pomorze), Zagórski (War6 zawa). 
~>11mp!J5k1 w Dziekance: . Waga półciężka: Szymura (Poznań), Urba· 
N~ga musz~: . Kasperczak (Poz· mak (Sląsk), Kubicki (Częstochowa). 
nan), Tyc;ynsk1 (War5zawa), Kar· Waga ciężka: Klimecki (Poznań) Stec 
ter (Lodz). . (Łódź), Pilecki (Olsztyn). ' 

B
,Vaga .kk· og(tśicl:ak: )GrzByw.ockz (S!~sk). Dodatkowo powalano 'M obóz SymoMwi· 

azarn1 . .• ąs . rz~z a ( ... onz). cza (Wrocław). Rudzkiego (Gdańsk) i F „ 
Waga p10rkowa: Antk1ew1cz (Gd) (Poznań). ran„a 
Matlach (Śląsk), Kruża (Pomorze) Obo'z w D · k zie ance rozpocznie i;ię w dniP 
Waga lekka: Rademacher (Sląsk), 21 czerw<"a i trwać będzie aż do wyjazdu ni 
Adamski (Poznań), Baranowski 1 C1J'mpiadę. 

Polska 4 w Zavrzeb·u Nowy rekord św ata 
na 200 metr6w I BELGRAD (Obsł. wł.). - Mistrzostwa bal· 

ka1iskie i środkowo-europejskie w zapaśn;c· 
Wtorek 8 czerwca o godz. 20 zostanie po- twie rozgryw.:rne w Zaqriebiu, przyniosły ol· NOWY JORK (Obsł. wł.). - Doskonal" 

wtórzony program koncertu z uroczys1ości brzymt 6ukccs zapaśn;kom węgierskim. spr;nter z Panamy, Murzvn Lloyd la Beach u". 
otwarcia nowej sali P'ilharmonii Łódzkiej. ' 

Węgrzy za jęli drużynowe pierwsze miej- stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
Dyrygent: Zdzisław Górzyński, solistka Eu· sce, zdobywając indywidualnie 7 tytułów mi· m. wynikiem 20,2 sek., poprzedni rekord na· 
genia Umińska oraz Chór Państwowego Kon- l k' h p l k · ł 4 t · · · 5 rzows ie · 0 s a zaię a · e mieisce, za]· leżał do Owen5a (USA) i wynosił 20,3 6ek. 
serwatorium Muzycznego w Łodzi. Program: mując w klasyfikacji indywidualnej dwa trze· . . . 
Psalm Nowowiejskiego „Ojczyzna'', Koncert cie miejsca (Tobola i Gryt). Jak wiadomo, La Beach wyrownał medaw· 

•k;zvpco"'.'y Karłowicz~, V Symfonia ~zajkow W ostatnim dniu rozgrywek z Polaków I no rek~r~ świata na 100 m osiągaj~c c.za5 10,2 
s~:eg~. B1.le~y sprze~aJe. nowa kasa F1lharmo startował jedynie Tobola w wadze koguciej, sek. OflCJalny rekord na tym dystansie no.le· 
nll Łodzkie) nr.I ooniedzialku dn. 7 bo> ""'dz. orzegrywając z Węgrem Be11ce. zdobvwcil ży do Amerykanów Owensa i Davisa. 
10 - l!ł 1 :>ierwszenn m;f'isca. 


